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Rozmowy 
Henryka Jabłońskiego 

i Wojciecha J a r u z e l s k i e g o  
z Agestino Caśaroii 

, r a j  p r z e w o d n i c z ą c y  Radzie ds. Publicznych Kośclo 
p a ń s t w a  H e n r y k  Ja-  ł a ;  

spotkał s ię  w B e l -
s l a n n S  2 o ^ b i s t y m  w y -
W o l l k i e m  Jego S w i ą t o b l ,  
w ? !  J a n a  P a w ł a  I I ,  p r z e  
licv * C Z ą c y m  d e l e g a c j i  Sto 
s < ^  Aposto lsk ie j  n a  uroczy  
P0l,.'. Pogrzebowe p r y m a s a  

kardynała  Stefana 
— sekreta-

— k a r d y n a ł e m  
W S

r
t i n o  Casaroli.  

s t r t o v ° Z m ° ' w i e  uczestniczyli ze 
Stim i ,  w atykańskiej  arcybi-

5 $ ^ o 1 S = S . , y c " » c l » u S  
^ j S S T  Botlo-
ksia*. Kontaktów z PRL, 

prałat Janus* Bolonek 
ie nuncjatury przy Ra 

<;e Publicznych Kościoła. 
6 l o w a ^ r o n y  Polskiej w roz-
.. k= uczestniczyli: minister 

ZBań 0 W n i k  Urzędu ds. Wy-
r o ^ n i i T « ^ e r z y  Kuberski, kie-
granin»^ i s t e r s t w a  Spraw Za 
sielski y c h  - Marian Dobro-
notlU>or,.radca — minister pet-
5>otu ™yt Przewodniczący Ze-

Kazimierz Szablewski. 
L J ^ a ł a  f a m e g o  d n i a  k a r d y  
[ O W® p r 2 v .  A g o s t i n o  Casaroli  

d v  A 7 ł  r ó w n i e ż  p r e z e s  Ra-

, y 3 1  'Jaruze lsk i :  
ł t r o n v n i o W i e  uczestniczyli ze 
% , Watykańskiej arcybi-
5. p ° s totkFL P o g g i  ~ n u n c j u s z  

^czeń  1 d o  specjalnych po-
0rtiisi- Przewodniczący stałej 

pych Watykanu ds. Robo-
*siądL Kontaktów z PRL, 
"*• ai,^DIa a t  Janusz Bolonek 

«aytor nuncjatury przy 
i$Ą 

k 
Ą 

Ze strony polskiej w rozmo 
wach uczestniczyli: minister — 
kierownik Urzędu da. Wyznań 
— Jerzy Kuberski, wicemini­
ster soraw zagranicznych Jó­
zef Wiejacz. radca — minister 
pełnomocny. przewodniczący 
Zespołu ds. Stałyęh Kontak­
tów Roboczych ze Stolicą Apo 
stolską — Kazimierz Szablew-

Przedstawicie le  w ł a d z  
P R L  przekaza l i  n a  ręce 
kardynała  A .  Casarol i  d l a  
pap ieża  J a n a  P a w ł a  II w y  
r a z y  głębokiego współczu­
cia i ż a l u  w z w i ą z k u  z e  
z g o n e m  w y b i t n e g o  kapłana 
i patr ioty,  p r y m a s a  Polski,  
kardynała  Ste fana  W y s z y ń  
skiego.  

R o z m o w y  d o t y c z y ł y  Istot 
n y c h  s p r a w  z w i ą z a n y c h  ze  
s t o s u n k a m i  m i ę d z y  p a ń ­
s t w e m  a Kościołem oraz  
m i ę d z y  P R L  a Stolicą A p o  
stolską. W y r a ż o n o  s a t y s f a k  
c j ę  z dotychczasowych  k o n  
t a k t ó w ,  k t ó r e  w o c e n i e  o b u  
s t r o n  d o b r z e  służą s p r a w i e  
p o k o j o w e j  współpracy,  a 
także  o d p r ę ż e n i u  w stosun 
k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  
zwłaszcza w Europie.  

Przedstawic ie le  w ł a d z  
P R L  złożyl i  n a  ręce  k a r d y  
nała A g o s t i n o  Casarol i  p o  
n o w n e  życzen ia  s z y b k i e g o  
p o w r o t u  d o  z d r o w i a  d l a  J e  
g o  ś w i ą t o b l i w o ś c i  J a n a  P a  
w ł a  I I .  

(PAP) 

Apel działaczy religijnych 
wiązku Radzieckiego 

kóu,d e-Z W ę  d o  z w i e r z c h n i -  z k ó w  r e l i g i j n y c h  i s tn ie ją-
kiCh 1 ^ z n a w c ó w  w s z y s t -  c y c h  w Z w i ą z k u  Radziec-
c 0 n a

 r e l i g i i  ś w i a t a  p o ś w i ę -  k i m ,  n a  spotkaniu,  w Za-
ienil  z . a gadn ien iom rozbro-  gorsku.  

1 ^ o c n i e n i a  p o k o j u  Na • 
W C z n 7  n a r o d a m i  u c h w a l i l i  
8 W i « -  , P r z y w ó d c y  i p r z e d ­

m i e  kościołów i z w i ą  

I 

Plac 
Jana Pawła II 

W Nowym Jorku 
część u l i c y  H u m -

tbói f j  HiCv D
w  n o w o j o r s k i e j  dziel  

4 % 
Hó\v r ?  Drzez A m e r y k a -
oltrePH L s k i e e o  Dochodzenia 

9 r e e n  Point, w bez-
i s?iJ, ^ o k o l i c y  kościoła 
Ka r r i

 l y  im.  ś w .  Stanisława, 
dził * n a *  W o j t y ł a  o d w i e -
197r ? t r a f i e  w 1969 i 
fcj/- (PAP) 

^^zef Czyrek 
^ Rumunii 

kaj. Ł
C 2 0 r a ^ Przybył  d o  Bu-

in- t u
 : 

tir^
a w i z v t a  min is ter  

J6 2 e ,  zagranicznych PRL, 
Oą z Vrek.  Przeprowadz i  
S 6 r a v v Z r n ° W y  z m i n i s t r e m  

zagranicznych SRR. 
e m  A n d r e i .  

(PAP) 

N a  zaproszenie  p a t r i a r ­
c h y  M o s k w y  i Wszechros j i ,  
P i m e n a ,  i p o d  j e g o  p r z e w ó d  
n i c t w e m  w s p o t k a n i u  w z i ę ­
l i  udz iał  z w i e r z c h n i c y  i 
p r z e d s t a w i c i e l e  b u d d y z m u ,  
j u d a i z m u  o r a z  re l ig i i  m u ­
z u ł m a ń s k i e j  w ZSRR, chrze  
ś c i j a ń s k i c h  kościołów i zw*ą 
a k ó w :  Kościoła a r m e ń s k i e ­
go, g r u z i ń s k i e g o  i prawosła  
w n e j  c e r k w i  r o s y j s k i e j ,  
w s z e c h z w i ą z k o w e j  r a d y  e-
w a n g e l i c k i c h  c h r z e ś c i j a n  — 
b a p t y s ó w ,  e w a n g e l i k ó w - l u -
t e r a n ó w ,  k a t o l i k ó w  o r a z  ko  
ściołów i g m i n  s t a r o w i e r -
c ó w .  (PAP) 

Depesze 
kondolencyjne 

Do władz państwowych 
PRL napłynęły kolejne de 
peszę kondolencyjne w 
zwiqzku ze zgonem pry­
masa Polski kardynała Ste 
fana Wyszyńskiego. 

Na ręce przewodniczą­
cego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego depe­
szę nadesłał prezydent 
Portugalii, Antonio Ramal-
ho Eanes, a prezesa Ra­
dy Ministrów gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego 
— premier Włoch Arnol­
do Forlani. (PAP) 

Polskie polne kwiaty 
dla papieża 

Po w c z o r a j s z y m  r a n n y m  
o b c h o d z i e  l ekarze  c z u w a j ą ­
c y  n a d  s t a n e m  z d r o w i a  p a ­
pieża  Jana  Pawła  I I  kos i l i  
d o  w n i o s k u ,  ż e  j e g o  ?tan 
z d r o w i a  uległ d a l s z e j  w y ­
r a ź n e j  p o p r a w i e .  Papież  zna 
czn ie  nabrał  sił. W z w i ą z k u  
z t y m  otrzymał  o d  l ekarzy  
zgodę  n a  opuszczanie  łóżka 
i spacery  p o  s w y m  p o k o j u  
i p r z y l e g ł y m  k o r y t a r z u  b e z  
ż a d n y c h  ograniczeń,  i lekroć 
m a  n a  to ochotę. 

T)o kl iniki-  G e m e l l i ,  g d z i e  
p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  J a n  
Paweł  I I .  n a p ł y w a j ą  a d a l  
l isty,  k w i a t y  i i n n e  w y r a ­
z y  sol idarności  z pap ieżem,  
życzenia  s z y b k i e g o  w y z d r o ­
w i e n i a .  W c z o r a j  p a p i e ż  o -
trzymał  m .  i n .  p o l n e  k w i a ­
t y  z e b r a n e  r a n o  n a  p o d  w a r  
s z a w s k i c h  łąkach p r z e z  g r a  
p ę  d u c h o w n y c h  r ó ż n y c h  n a  
rodowości ,  k tóra  uczestn i­
czyła w p r z e d d z i e ń  w p o ­
g r z e b i e  k a r d y n a ł a  W y s z y ń ­
skiego,  zaś  1 b m .  powróciła  
s a m o l o t e m  „Lotu"  d o  R z y ­
m u .  (PAP)  

T. Watson 
za rokowaniami 

SALT II 
Z a  n i e z w ł o c z n y m  w z n o ­

w i e n i e m  a m e r y k a ń s k o - r a -
dz ieck ich  n e g o c j a c j i  w s p i a  
w i e  ogran iczen ia  strategi­
c z n y c h  z b r o j e ń  o f e n s y w ­
n y c h  p o w s z e c h n i e  z n a n y c h  
p o d  n a z w ą  S A L T  w y p o w i e ­
dział s i ę  b y ł y  a m b a s a d o r  
U S A  w Z w i ą z k u  Radziec­
k i m ,  T h o m a s  Watson.  

D y p l o m a t a  a m e r y k a ń s k i  
w y r a z i ł  p o g l ą d ,  ż e  ZSRR w 
w i ę k s z y m  s t o p n i u  n i ż  i n n e  
k r a j e  d o c h o w u j e  z o b o w i ą ­
z a ń  p r z y j ę t y c h  n a  s i eb ie  w 
r a m a c h  z a w i e r a n y c h  poro­
z u m i e ń  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
Z a n i e d b a n i e  t a k  w a ż n e j  
dz iedz iny ,  j a k  r o k o w a n i a  
r o z b r o j e n i o w e  r ó w n a ł o b y  
s ię  s a m o b ó j s t w u  — s t w i e r ­
dził Watson.  

S. Mlekodaj podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Zdrowia 
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra zdrowia i 
opieki społecznej powoła! prof. 
dr. hab. STANISŁAWA MLE-
KODAJA na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Zdrowia i Opieki Spole 

S. Mlekodaj urodził eię w 
1927 r. w Rabce, w rodzinie 
chłopskiej. Wyższe studia u koń 
czył w 1953 r. w Akademii Me 
dycznej w Krakowie. W 1953 
roku rozpoczął pracę zawodo 
w a  w Szpitalu Miejskim i w 
Ośrodku Zdrowia w Rabce, 
gdzie pracował jako lekarz do 
1954 r. W latach 1954—1955 był 
kierownikiem Miejskiej Stacji 
Pogotowia w Rabce, a od 1955 

do 1961 r .  asystentem 1 adiunk 
tem w klinice chirurgii klatki 
piersiowej w Zakopanem. Na 
Stępnia od 1961 r. do 1970 był 
ordynatorem, później zaś dy­
rektorem naczęlnym Państwo 
wego Sanatorium Przeciwgruź 
liczego w Prabutach. W la­
tach 1976—1979 pracował w In 
stytucle Akademii Medycznej 
w Gdańsku jako dyrektor i 
kierownik Kliniki Chirurgicz­
nej.  Ostatnio by !  dyrektorem 
Instytutu Gruźlicy w Warsza­
wie i kierownikiem kliniki chi 
rurgicznej. Jest członkiem 
PZPR 

. (PAP) 

XXIII posiedzenie polsko-radzieckiej 
komisji ds. współpracy gospodarczej 

i naukowo-techniczneg 
, W c z o r a j  w M o s k w i e  rozpoczęło s i ę  X X I I I  pos iedzen ie  M i ę d z y r z ą d o w e j  

L i Po lsko-Radz ieck ie j  K o m i s j i  ds .  W s p ó ł p r a c y  G o s p o d a r c z e j  i N a u k o w o - T e c h ­
niczne j .  D e l e g a c j i  p o l s k i e j  p r z e w o d n i c z y  w i c e p r e m i e r  M I E C Z Y S Ł A W  J A ­
GIELSKI, z a ś  r a d z i e c k i e j  — zastępca przewodn iczącego  R a d y  Minis trów 

j ZSRR N I K O Ł A J  T A Ł Y Z I N .  W s k ł a d  d e l e g a c j i  p o l s k i e j  w c h o d z ą  p r z e d s t a w i -
!- I c ie le  K o m i s j i  P l a n o w a n i a ,  m i n i s t e r s t w :  P r z e m y s ł u  Lekk iego,  Chemicznego,  

j Maszyn  Ciężk ich  i Roln iczych,  Maszynowego,  H a n d l u  Zagranicznego i Gospo-
, ! d a r k i  Morskie j ,  K o m u n i k a c j i ,  Nauk i ,  S z k o l n i c t w a  W y ż s z e g o  i T e c h n i k i ,  Gór-
! ' n i c t w a .  

W p i e r w s z y m  d n i u  o b -  w z g l ę d u  n a  o b e c n a  s y t u a -
r a d  o m a w i a n o  s p r a w y  d o ­
tyczące r o z w o j u ,  p r o d u k c j i  
i s p e c j a l i z a c j i  w n a s t ę p u j ą  
c y c h  p o d s t a w o w y c h  g r u ­
pach  t e m a t y c z n y c h :  m a -

c j e  gospodarcza  naszego 
k r a j u  o r a z  p e r s p e k t y w y  
j e j  ksz tał towan ia  w n a j ­
b l i ż s z y c h  latach  w w a r u n ­
k a c h  p o g ł ę b i a j ą c y c h  

r a d z i e c k i e j  za z r o z u m i e n i e  
p r z y c z y n  zakłóceń w rea­
l i zac j i  n a s z y c h  zobowiązań.  

Plenum KW PZPR w Elblqgu 

Przygotowania do m ! 6 j  

; 
K o n f e r e n c j i .  Sprawozdawczo-Wyborczej 

W c z o r a j  w E l b l ą g u  o b r a d o w a ł o  p l e n u m  K W  £ Z P R ,  p o ś w i ę c o n e  p o d s u m o ­
w a n i u  p r z e b i e g u  d o t y c h c z a s o w e j  k a m p a n i i  s p r a W o ż d a w c z o - w y b o r c z e j  w te­
r e n o w y c h  o r g a n i z a c j a c h  i i n s t a n c j a c h  p a r t y j n y c h  oraz  o m ó w i e n i u  t e z  r e f e r a t u  
s p r a w o z d a w c z o - p r o g r a m o w e g o  E g z e k u t y w y .  K W  PZPR. n a  I V  W o j e w ó d z k ą  
K o n f e r e n c j ę  Sprawozdawczo-Wyborczą,  k tóra  o d b ę d z i e  s i ę  12 b m .  O b r a d a m i  
k i e r o w a ł  I sekretarz  K W  P Z P R  — J E R Z Y  PRUSIECKI. 

N a  w s t ę p i e  E d w a r d  Mur-  D o t y c h c z a s o w e j  k a m p a -  w czasie partyjnej  
d z i a  — członek Sekreta-  n i i  s p r a w o z d a w c z o - w y b ó r -  k ° e w i c z  — * .  sekreYara 
r i a t u  K W  PZPR i k i e r ó w -  c z e j  t o w a r z y s z y ł y  szczere. - —  ! 

n i k  W y d z i a ł u  O r g a n i z a c y j -  o t w a r t e  i n i e r z a d k o  b u r z -
n e g o  o m ó w i ł  p r z e b i e g  d o -  l i w e  d y s k u s j e  n a d  próbie*  
t y c h c z a s o w y c h  w y b o r ó w  w m a m i  społeczno-pol i tyczny 
t e r e n o w y c h  o g n i w a c h  p a r -  m i  • i g o s p o d a r c z y m i  e lb lą-
t y j n y c h .  D o  20 m a j a  br .  s k i e g o  reg ionu.  W d y s k u -
w y b o r y  o d b y ł y  s ię  w 1185 s j i  d o m a g a n o  s i e  k o n s e k -
o d d z i a ł o w y c h  i p o d s t a w o -  w e n t n e g o  roz l iczenia  p r z e d  
w y c h  o r g a n i z a c j a c h  p a r -  I X  N a d z w y c z a j n y m  Zjaz-
t y j n y c h  (s tanowi  to ok .  80 d e m  P Z P R  w s z y s t k i c h  A-
proc. o r g a n i z a c j i  tego  t y -  s ó b  w i n n y c h  n iegospodar-
p u )  o r a z  w 17 k o m i t e t a c h  ności  i n a d u ż y w a n i a  sta-
z a k ł a d o w y c h .  K o n f e r e n c j e  n o w i s k  s ł u ż b o w y c h  d l a  
s p r a w o z d a w c z o  - w y b o r c z e  korzyśc i  p r y w a t n y c h .  O-
o d b y ł y  s i ę  j u ż  w e  w s z y s t -  s t r e j  k r y t y c e  p o d d a n o  n y m . "  
k i c h  i n s t a n c j a c h  p a r t y j -  zwłaszcza  z a n i e d b a n i a  w I s e k r e t a r z  K V  PZPR — 
n y c h  p i e r w s z e g o  szczebla, e l b l ą s k i m  ro ln ic twie ,  w s k a  J e r z y  Prus ieck i  o m ó w i !  
W y b r a n o  331 d e l e g a t ó w  n a  ż u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  n a  k o -  n a s t ę p n i e  g ł ó w n e  założenia 
I V  W o j e w ó d z k a  K o n f e r e n -  nieczność p r z e p r o w a d z e n i a  r e f e r a t u  ś p r a w o z d a w c z o -
c j e  S o r a w o z d a w c z o - W y b o r  w s p o s ó b  p r z e m y ś l a n y  i - p r o g r a m o w e g o  n a  W o -
czą. W skład  n o w y c h ,  te- r o z s ą d n y  reorgan izac j i  w j e w ó d z k ą  K o n f e r e n c j e .  Be-
rer.owych w ł a d z  p a r t y j -  p a ń s t w o w y c h  gospodar-  d z i e  o n  o p a r t y  o w y n i k i  
n y c h .  w y ł o n i o n y c h  w w y -  s t w a c h  ro lnych.  d y s k u s j i ,  k t ó r a  o d b y w a ł a  
n i k u  d e m o k r a t y c z n y c h  w y  Edward Murdzia noinformo-  s j e  w t o k u  k a m p a n i i  spra-
b o r ó w ,  w e s z l i  l u d z i e  cie- wał również o sprawach pro- w o z d a w c z o - w y b o r c z e j  w 
szacy  s i e  p o w s z e c h n y m  a u -  "51vch 7® ^mła"aca ale kon- o r g a n i z a c j a c h  i i n s t a n c j a c h  

In, że t e r e n o w y c h ,  u w z g l ę d n i a j ą c  

Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR w Suszu. EDWARD MUR 
DZIA oraz LESZEK WITKIE­
WICZ — I sekretarz KM 
PZPR w Malborku. 

W czasie konferencji wygło­
szone zostań* dwa referaty — 
ustępującej Egzekutywy KW 
PZPR oraz wojewody elblą­
skiego. Wybranych zostanie 
91 członków KW i 23 zastęp­
ców członków KW. 19 człon­
ków Woj. Komisji Rewizyjnej  
i 31 członków WKKP. Wybie­
rze sie 21 delegatów na IX 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR. 
I sekretarz KW PZPR wybra­
n y  zostanie w głos<yymiu tai-

. . — z.#i wy vii /.i- z. mi au­
t o r y t e t e m  i u z n a n i e m .  Zna-  ferencfo. ustalono 
czna i ch  l iczba  DO raz  
p i e r w s z y  rozpocT.yria f u n k ­
c j e  w e  w ł a d z a c h  p a r t y j ­
n y c h .  

O Dokończen ie  n a  str. 2 

s z y n y  górnicze, m a s z y n y  t rudnośc i  w zaopatrze-
d l a  p r z e m y s ł u  spożywcze­
go. p r z e m y s ł .  radiotechni­
czny.  przemysł  c h e m i c z n y  
przemysł  petrochemiczny,  
m a s z y n y  d l a  p r z e m y s ł u  
lekkiego.  

M. Jag ie l sk i  
p r z e k o n a n i e  ż e  o b e c n e  
X X I I I  pos iedzen ie  k o m i s j i  
w n i e s i e  k o n k r e t n y  w k ł a d  
w d a l s z e  pogłebienie  pol-

n i u  mater iałowo-surowco-
w y m .  s t rona  p o l s k a  w y s t ą  
piła d o  ZSRR i i n n y c h  k r a  
j ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h  z p r o  
p o z y c j ą  n a w i ą z a n i a  no­
w y c h  f o r m  współpracy,  a 

w y r a z i ł  m i a n o w i c i e :  w y k o r z y s t a n i a  
m o c y  p r o d u k c y j n y c h  pol­
s k i e g o  p r z e m y s ł u  w opar­
c i u  o d o s t a w y  z ZSRR 
n i e z b ę d n y c h  s u r o w c ó w ,  m a  

s k o - r a d z i e c k i e j  w s p ó ł p r a c y  ter iałów i e l e m e n t ó w  
g o s p o d a r c z e j  i zac ieśnienie  k o o p e r a c y j n y c h ;  udz iału  
w z a j e m n y c h  p o w i ą z a ń  in­
t e g r a c y j n y c h .  Wskazał,  

ZSRR 
n i u  

k o n t y n u o w a -
P R L  i n w e s t y -

ZSRR jest  p i e r w s z y m  i c j i ,  k t ó r y c h  r e a l i z a c j a  zo-
g ł ó w n y m  p a r t n e r e m  gospo  
d a r c z y m  Polski,  m a  d e c y -

stała c z a s o w o  w s t r z y m a ­
n a  o r a z  w y k o r z y s t a n i u  m a  

d u j ą c y  udz iał  w n a s z y c h  s z y n  i u r z ą d z e ń  z a k u p i o -
obrotach  h a n d l o w y c h  
zagranica,  k t ó r y  w 1980 
w y n i ó s ł  około  35 proc., 
b iorąc  p o d  u w a g ę  w y m i a -

n y c h .  a n i e  za ins ta lowa­
n y c h  w PRL.  W s p ó l n e  p r a  
c e  w t y m  z a k r e s i e  zostałv 
j u ż  p o d j ę t e .  P o l s k a  jest 

n e  z k r a j a m i  soc ja l i s tycz-  z a i n t e r e s o w a n a  w i c h  s z y b  
n y m i  — ok.  , 

W i c e p r e m i e r  
d a l e j ,  ż e  w 
u z d r o w i e n i a  p o l s k i e j  

k i m  s f i n a l i z o w a n i u  i p r z y -
stwierdz i ł  s t ą p i e n i u  jeszcze  W b i e ż a -

prograrq ie  c y m  r o k u  d o  rea l i zac j i  
u z g o d n i o n y c h  przeds ię-

s p o d a r k i  z m i e r z a m y  zdecy  w z i ę ć .  
d o w a n i e  d o  w y r a ź n e g o  po-  M. Jag ie l sk i  w s k a z a ł ,  ż e  
głęb ien ia  
w s p ó ł p r a c y  z b r a t n i m i  k r a  
j a m i  s o c j a l i s t y c z n y m i ,  
zwłaszcza  
R a d z i e c k i m .  
o m ó w i ł  d a l e j  g ł ó w n e  p r o -

rozszerzenia  t a k  j a k  zawsze ,  r ó w n i e ż  
d z i s i a j ,  w szczególn ie  t r u ­
d n e j  s y t u a c j i  P o l s k i  o g r n -

Z w i ą z k i e m  m n e  znaczen ie  m a j ą  d l a  
M. Jag ie l sk i  n a s  r a d z i e c k i e  d o s t a w y  r o ­

p y  n a f t o w e j ,  p r o d u k t ó w  
b l e m y .  w o b l i c z u  k t ó r y c h  n a f t o w y c h ,  g a z u  z iemnego,  
znalazła s i ę  o b e c n i e  nasza  r u d  i k o n c e n t r a t ó w  że la-
tospodarka.  

Powiedz iał  m .  in.. 
z a  o r a z  i n n y c h  s u r o w c ó w ,  

ż e  ze  Wdz ięczn i  j r s t e ś m y  stronie  

Omńou 
tiW 1 l > .  

! 0  
m i s i a  KG PZPR 

Wczoraj odbyło się czwarte c je  niektórych Inwestycji np. 
posiedzenie komisji pod prze- Berlieta. czy nowego trakto-
wodnictwem członka Biura ra. budziły wiele zastrzeżeń 
Politycznego, sekretarza KC w Biurze Politycznym. Jed-
Tadeusza Grabskiego, powo- nakże argumentacja oparta na 
lanej  przez X Plenum KC. ocenach ekspertów spowodo-
Komisia odbyła rozmowy z wała podjecie decyzji. Zda-
tow. tow. Zdzisławem Grud- rżało sit także, iż wbrew sta­
niem. Jerzym Łukaszewiczem, nowisku Biura Politycznego 
Stanisławem Kowalczykiem i wprowadzano nowe zadania 
Tadeuszem Pyka, którzy od- inwestycyjne. Tow. Z. Gru-
powiadali na pytania wszyst- dzień dostrzegał wiele nledo-

je i członków i złożyli statków w pracy Biura Poli-
wlnsne oświadczenia. tycznego., np. porządek obrad 

Tow. Zdzisław Grudzień przy często bvł przeładowany dni-
pomniał, że swo.ip stanowisko «orzednymi sprawami, wno-
w snr?wi® or<"*v krvye- i  słonymi przez rząd. co nie 
warł w wystąpieniu na VI Ple- rozwalało zajmować się waż-
num KC i w nebii ood^rzy- _ . _ 
muje.  stwierdził, że propozy- # Dokonczen ie  n a  str.  2 

Przewodniczący Rady Państwa 
przyjął delegację amerykańską 
W c z o r a j  przewodn iczący  

R a d y  P a ń s t w a  H e n r y k  Ja­
błoński  p r z y j ą ł  współprze­
w o d n i c z ą c y c h  de legac j i  
U S A  n a  uroczystości  pogrzę  
b o w e  p r y m a s a  Polsk i  k s  
kardynała  Ste fana  W y s z y ń ­
sk iego  — Clementa  J. Za­
błockiego i W i l l i a m a  B r o o m  
f ie lda.  

P r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  
P a ń s t w a  złożył de legac j i  
p o d z i ę k o w a n i e  za uczestnic 
t w o  w uroczystościach ża­
łobnych.  

W t o k u  r o z m o w y  o m a ­
w i a n o  p r o b l e m y  z w i a z a n e  
z p o l s k o - a m e r y k a ń s k i m i  sto 
s u n k a m i  gospodarczymi  i 
k u l t u r a l n y m i .  

Z e  s t r o n y  p o l s k i e j  w spot 
k a n i u  w z i ę l i  udział  zastęp­
ca przewodniczącego  R a d y  
P a ń s t w a  — T a d e u s z .  W .  
Młyńczak i k i e r o w n i k  Mi­
n i s ters twa  S p r a w  Zagrani­
c z n y c h  — Marian Dobro-
sielski.  

O b e c n y  b y ł  ambasador  
U S A  Franc is  J. Meehan. 

„Solidarność" - ośrodek 
rehabilitacyjny dla dzieci 
W 1972 r .  z i n i c j a t y w y  ź o n y c h  o ś r o d k ó w  tego  t y -

ówczesnego  m i n i s t r a  b u d o -  m i  w k r a j u .  Pomieści  130 
w n i c t w a  A l o j z e g o  K a r k o -  łóżek m a ł y c h  p a c j e n t ó w ,  d o  
s z k i  rozpoczęto w Radziszo  d y s p o z y c j i  k t ó r y c h  o d d a n o  
w i e  p o d  K r a k o w e m  b u d o -  g a b i n e t  f i zykoterap i i ,  k i n e -
w ę  s u p e r l u k s u s o w e g o  o ś -  to terap i i  i h y d r o t e r a p i i  o -
— 1 1  — r a z  sale  g imnastyczna.  P r z y  

o ś r o d k u  działać b ę d z i e  
r o d k a  s z k o l e n i o w o  - d y ­
daktycznego  b u d o w l a n y c h  
„Agora".  K o s z t  b u d o w y  — 
p r z e w i d z i a n y  p o c z ą t k o w o  
n a  39 m i n  zł doszedł osta­
tecznie  d o  141 m i n  zł 
O b i e k t  o k u b a t u r z e  22 t y s  

przedszko le  o r a z  szkoła 8-
k l a s o w a .  Obecn i  n a  u r o ­
czystości p r z e k a z a n i a  p r o f e  
s o r o w i e  W .  D e g a .  i M. 
Weiss  z n a j w y ż s z y m  u z n a -

w y p o s a ż o n y  j e s t  n i e m  w y r a ż a l i  s ię  o możli-
w p o d ś w i e t l a n y  basen,  z a -  w o ś c i a c h  r e h a b i l i t a c y j n y c h  
- i  ^ '  ;A p l a c ó w k i .  f P A W  olecze  rekreacyjno-Ieczni-
cze i gastronomiczne,  k o ­
m i n k i .  w y k ł a d z i n y  m a r m u ­
r o w e  ito. W jes ien i  u b .  r o ­
k u  z i n i c j a t y w y  członków 
..Solidarności" orreds ie-
b i o r s t w  b u d u j ą c y c h  „ A -
g o r ę "  przekazana  o n a  zosta 
ła n a  ośrodek  r e h a b i l i t a c y j  
n y  d l a  dzieci.  Ostateczne 
przekazan ie  o ś r o d k a  dz ie­
c i o m  n o  n i e z b ę d n y c h  p r a ­
cach a d a p t a c y j n y c h  o d b y ł o  
s ie  1 b m .  O b i e k t  — k t ó r e m u  n a d a ­
n o  i m i ę  „Solidarność" — 
n a l e ż y  d o  n a i l e o i e j  wyDOsa 

(PAP) 

r o  
z 

Prezes  R a d y  Min is trów 
powołał Międzyresortowy 
Zespół d o  Współpracy  z 
O r g a n i z a c j a m i  R o l n i c z y m i  i 
Z w i ą z k a m i  Z a w o d o w y m i  
R o l n i k ó w  I n d y w i d u a l n y c h .  
C e l e m  zespołu j e s t  z a p e w ­
n i e n i e  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n  
k ó w  d o  n a w i ą z a n i a  i roz-

ipółprocy 
a iii i r o l n i k ó w  

z iemią,  k r e d y t ó w  o r a z  
o b c i ą ż e ń  p o d a t k o w y c h  i 
i n n y c h  ś w i a d c z e ń ,  a także  
ubezp ieczen ia  soc ja lnego  
r o l n i k ó w  i n d y w i d u a l n y c h .  

Zespół b ę d z i e  również ,  
j a k  c ż y t a m y  w z a r z ą d z e n i u  
prezesa  R a d y  Ministrów, 
c z u w a ć  n a d  b ieżącą  real iza 

w i j a n i a  w s z e c h s t r o n n e j  c j ą  p o r o z u m i e ń  z a w a r t y c h  
w s p ó ł p r a c y  z organ izac ja-  p r z e z  k o m i s j ę  r z ą d o w ą  i^ko 
m i  r o l n i c z y m i  i Z w .  Z a w .  
R ó l n i k ó w  I n d y w i d u a l n y c h  
w interes ie  z a r ó w n o  w s i ,  
j a k  i całego społeczeństwa. 

W skład  zespołu, k tóre­
m u  p r z e w o d n i c z y  członek 
P r e z y d i u m  R z ą d u ,  m i n .  ro i  
n i c t w a  J e r z y  W o j t e c k i ,  
w c h o d z ą  przedstawic ie le  
k i e r o w n i c t w  w s z y s t k i c h  r e  
s o r t ó w  p r a c u j ą c y c h  d l a  g o  
s p o d a r k i  r o l n e j  i współdz ia  
ła jących  z r o l n i c t w e m  o r a z  
spółdzielczości ro ln icze j .  

D o  g ł ó w n y c h  z a d a ń  ze­
społu na leżą :  o p i n i o w a n i e  
p l a n ó w  r o z w o j u  rolnictwa,  
s p r a w y  zaopatrzenia  gospo  
d a r s t w  r o l n y c h  w p r z e m y ­
słowe 1 ro ln icze  ś r o d k i  p r o  
d u k c j i  o r a z  w mater iały  
b u d o w l a n e ,  p r o p o n o w a n y c h  
c e n  n a  p r o d u k t y  rolne,  
usług  d l a  ro ln ic twa,  p r o ­
j e k t ó w  p r a w n y c h  dotyczą­
c y c h  o b r o t u  i gospodark i  

m i t e t  założycielski  Z w .  
Z a w .  R o l n i k ó w  I n d y w i d u a l  
n y c h  w Rzeszowie,  U s t r z y ­
k a c h  P o l n y c h  i w B y d g o s z  

(PAP) 

Z prac Komitetu Gospodarczego Rady Ministrów 

komunikacja miejska 
na cenzurowanym 

K o m i t e t  Gospodarczy  R a  ę j i ,  g o s p o d a r k i  t e r e n o w e j  i 
d y  Ministrów,  o b r a d u j ą c y '  o c h r o n y  środowiska,  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  w i c e  Stan  k o m u n i k a c j i  m i e j -
p r e m i e r a  M. Jagielskiego,  
ocenił a k t u a l n y  s t a n  k o m u  
n i k a c j i  m i e j s k i e j  n a  t l e  i n  
f o r m a c j i  p r z e d s t a w i o n e j  
p r z e z  m i n i s t r a  a d m i n i s t r a -

Protest TSK Żydów w Polsce 
la 1 1 1  X a r , ° r m O W a , °  
H*r<ystwa 2 U  Głównego To-

^yclór " K u l t u r a l  

** sCT ? P o l s C e «  P»dj<to 
V ,br- w uf obradach 29 ma 
^ które» „ a r s * a w i e  uchwałę, 

n e R o  Jednoczenia Patrioty-
^ -Grunwald". 

pisarza, oświęcimiaka Tadeu­
sza Holują w jego „Liście o-
twartym" opublikowanym w 
„Gazecie Krakowskiej" 20 ma­
ja  br. oraz zaznaczają, że ma 
on absolutną rację, pisząc: 
„Domagam się publicznego o-
świadczenia w t e j  sprawie, 
domagam się, aby członkowie 
partii, którzy inspirowali i 
organizowali „Grunwald" byli 
wezwani przez Centralną Ko­
misję Kontroli Partyjnej  do 
wyjaśnienia, aby CKKP 

'4 
m m m m m m  

„Grunwaldu" będących 
członkami partii, aby ustaliła 
i oceniła czy działalność człon 
ków partii ZP „Grunwald" 
jest do pogodzenia z pryncy­
piami ideowymi PZPR". 

Na zakończenie w uchwale 
stwierdza się: jako teprezen-

' zorganizowanego środo 

K % ' z y  
, wieloletni, zaan- zwo 

t t 0 l >  iH p® z l o nkowie PZPR z n e j  - „ . n i em  V f l o w a n i e m  i prze- rnać za sprzeczna z zasadami 
ła i e t  Popierała stanowi- Konstytucji Polskiej Rreczypo 

s e Przez komunistę, spolitej Ludowej". (PAP) 

trlotycznego ..Grunwald' 
leży — przy odrzuceniu całej 

„ . i " , v U c h w a l y  podkreśla- , bałamutnej, oszukańczej i 
41 wans » wieloletni, zaan- zwodniczej frazeologii głoszo-

zflec w i e  P Z P R  2 n e j  P™ez jego działaczy — 

Stanowisko „katowickiego forum" 
krytykowane przez organizacje partyjne 
różnych środowisk 

Członkowie organizacji pot centralizmu demokratycznego 
tylnych podeimujg w dał- oraz paraliżującą wysiłki kle­
szym ciggu oświadczenia i rownictwa partii. W proteście 
uchwały wyrażające swói największych organizacji par-
sprzeciw wobec treści zawar tyjnych Elblqga — aktyw 
tych w deklaracji i rezolucji PZPR z kilku zakładów procy 
zgłoszonych przez „katowic- odbiera rezolucję „katowic­
kie forum partyjne". kiego forum" jako próbę 

znalazły się w stanowisku te 
go „forum" zostały katego­
rycznie odrzucone przez 

miejsce w partii 
ju. O tym, że deklaracja „ka­
towickiego 

P o d i u m  rownictwa partii w procesie 
odnowy oraz, i e  w sposób 
demagogiczny, prowokacyjny 
atakuje trudnq sztukę społe-

Wojewódzkiej Komisji Ptted-
zjazd owej w Gdańsku. 

Ten wysoce szkodliwy poli­
tycznie dokument - czytamy cznego kompromisu - stwier-
międizy innymi w oświod- dzajg w uchwale członkowie 
czeniu Zakładowej Organiza- POP przy redakcji „Gazety 
cii Partyjnej w Komitecie ds. Pomorskiej" w Bydgoszczy. W 
Radia i Telewizji — stanowi podobnym duchu wypowiada-
próbę zahamowania procesu ?g się na te tematy członko-
socjalistycznej odnowy, rozbi­
cia jedności naszej partii; 
należy uznać go — głosi 
oświadczenie - za działal­
ność podważajgeg zasady 

wie partii — dziennikarze 
prasy związkowej o zasięgu 
krajowym ukazujocej się / w 
woj. katowickim i inne. 

(PAP) 

s k i e j  j e s t  n a d a l  t r u d n y .  Co 
c z w a r t y  a u t o b u s  i c o  p i ą t y  
t r a m w a j  m u s i a ł y  b y ć  w r o  
k u  1980 w y ł ą c z o n e  z r u ­
c h u  z b r a k u  części  z a m i e ń  
n y c h  i m a t e r i a ł ó w  eksp loa  
t a c y j n y c h .  N a j g o r z e j  s p i s u  
j ą  s i ę  a u t o b u s y  Ber l i e t  i 
A u t o s a n ,  ' znaczn ie  l e p i e j  
I k a r u s y  i Jelcze. R ó w n i e ż  
w k o m u n i k a c j i  t r a m w a j o ­
w e j  l e p i e j  f u n k c j o n u j ą  p o ­
j a z d y  starego t y p u ,  k t ó r y c h  
n a p r a w a  j e s t  łatwie jsza,  a 
n a w e t  niożl iWa p r z y  u ż y c i u  
części z a m i e n n y c h  w y t w a ­
r z a n y c h  w e  w ł a s n y m  ż a k r e  
s i e  p r z e z  przeds ięb iorstwa 
k o m u n i k a c y j n e .  

M a j ą c  n a  u w a d z e  p r z e ­
z w y c i ę ż e n i e  o b e c n e j  t rud­
n e j  s y t u a c j i  w k o m u n i k a ­

c j i  m i e j s k i e j ,  co  s t a n o w i  
p o w a ż n y  p r o b l e m  społecz­
n y  — K o m i t e t  Gospodar­
c z y  >Rady Min is t rów okreś­
lił zadan ia  poszczególnych  
m i n i s t r ó w  w z a p e w n i e n i u  
p o p r a w y  zaopatrzenia  
p r z e d s i ę b i o r s t w  k o m u n i k a  
c j i  m i e j s k i e j  w części  za­
m i e n n e  i mater iały  e k s ­
p l o a t a c y j n e  jeszcze  w r o k u  
b i e ż ą c y m .  

N a  t y m  s a m y m  pos iedze  
n i u  k o m i t e t  o m a w i a ł  s p r a ­
w y  z w i ą z a n e  z b u d o w ą  n i e  
k t ó r y c h  o b i e k t ó w  e n e r g e ­
tycznych,  o b j ę t y c h  Narodo  
w y m  P l a n e m  Społeczno-Go 
s p o d a r c z y m  1981 r. (elek­
t r o w n i a  j ą d r o w a  w Ż a r n ó w  
cu,  l i n i e  p r z e s y ł o w e  w y s o ­
k i e g o  napięcia,  r o z b u d o w a  
e lektrociepłowni  w L u b l i ­
n i e  i Z ie lone j  Górze).  

(PAP) 

Epidemia „nietypowego 
zapalenia pluć" w Hiszpanii 

Dokładnie w mięsiste od lat, b y  w pełni wyświetlić 
pierwszego śmiertelnego przy przyczyny t e j  choroby. Wska-
padku nietypowego zapalenia żują oni ponadto, że klimat 
płuc, którego epidemia panu- Madrytu z dużymi skokami 
Je w .  Hiszpanii, ciągle nie zo- temperatury przy równocze-
stala wyjaśniona przyczyna snym znacznym zagęszczeniem 
t e j  choroby. Epidemia pocią- ludności szczególnie sprzyja 
gnęla za. sobą dotychczas co powstawaniu epidemii. Hisz-
na jmnie j  22 ofiary śmiertelne, pańska stolica przeżyła Już w 
.. według oficjalnych danych 
choroba ta dotknęła dotych­
czas 2S»3 Hiszpanów. Liczba 
chorych wzrosła pod koniec 
tygodnia o przeszło 200 osób. Niektórzy hiszpańscy leka­
rze wyrażają przekonanie, że 
trzeba będzie jeszcze wielu 

naszym wieku epidemie ospy, 
tyfusu i kilkakrotnie ciężkiej 
grypy. Nowe hipotezy doty­
czące przyczyn obecnej epide­
mii „nietypowego zapalenia 
płuc" biorą pod uwagę rów­
nież zjawiska, alergiczne. 

(PAP) 

Austria. Faworiten Platz 
w dzielnicy handlowej. 

znany wiedeński deptak 
CAF — Moroz 

Po śmierci 
prezydenta Ekwadoru 

W zwigzku z tragiczng 
śmiercią w wypadku lotni­
czym prezydenta Ekwadoru 
Jakne Heldosa Agullery i 
mr-Mstra obrony narodowej 
Marco Subla, 1 czerwca br 
w ambasadzie Republiki t -
k w ^ i f u  w Warszawie wyto 
żona została księga kondo­
lencyjna. 

Wpisu do księgi dokonali: 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Tadeusz Młyń­
czak, podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Tadeusz Olechowski 
i wicedyrektor protokołu dy­
plomatycznego MSZ Jiriian 
Sutor. (PAP) 

Michał Spmsiński 
zmarł tragicznie 

Jak doniosła agencja AP, w 
niedzielę zmarł w Grecji wsku 
tek kontuzji odniesionych w 
nieszczęśliwym wypadku zna­
n y  polski krytyk literacki, 
poeta i tłumacz. Michał Spru-
sińskl. 

•Spacerując na molo w nad­
morskiej miejscowości Porto 
Heli pisarz poślizgnął się 1 
upadając doznał poważnych 
obrateń głowy. Po krótkim 
pobycie w miejscowym szpila 
lu postanowione, orze wieźć ran 
nego do Aten. W drodze 4# 
letni M. Sprusiński zmarł. 

Michał Sprusiński — krytyk 
literacki, poeta, tłumacz, u k o ó  
czył studia polonistyczne na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, tam teł uzyskał 
doktorat. Debiutował w 1959 r. 
jako krytyk literacki na ła­
mach miesięcznika „Więź". 
W latach 1976—1879 był zastęp 
ca redaktora naczelnego SW 
„Czytelnik". Jest autorem kil­
k u  tomów poetyckich, m.  in 
„Horoskop" i „Sen słoneczny'' 
oraz licznych szkiców i esejów 
literackich. W Wydawnictwie 
Literackim opublikował mono 
grafie „Juliusz Kaden Ban-
drowski. Życie 1 twórczość" 
Wiele uwagi w s w e j  pracy li 
terackiej poświęcał przekładom 
poezji obcej, m.  in. greckiej. 
W uh. roku opublikował w 
„Czytelniku" tom poematów 
i wierszy Yannisa Ritsosa „So 
nata księżycowa". Dla tego 
wydawnictwa M. Sprusiński 
przygotowywał monografię po 
święconą Czesławowi Miłoszo­
wi. (PAP) 

Przeciwko emitowaniu 
trucizn przez „Police" 
W Szczecinie odbyło się 

pierwsze robocze posiedzenie 
zespołu do oceny zagrożenia 
zdrowia ludzi i skażenia śro­
dowiska w rejonie Zakładów 
Chemicznych „Police" koło 
Szczecina. Zespół ten. który 
powołany został przez mini­
stra administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środowi­
ska ma ponadto określić pra­
ce niezbędne do wykonania 
przez dyrekcję zakładów 1 re­
sort chemii, zmierzające do 
zmniejszenia szkodliwego 
wpływu kombinatu na otoczę 
nie. 

Warto przypomnieć, ił epra 
w a  „Polic" w ostatnim czasie 
była przedmiotem licznych pd 
blikacji prasowych i telewizyj  
nych. Stała sie nawet tema­
tem interpelacji poselskiej na 
ostatnim posiedzeniu Sejmu. 
Wiadomo bowiem, iż policki gi 
gant chemiczny wywiera bar 
dzo niekorzystny wpływ na 
otoczenie 1 i e  emituje szkod­
liwe d o  atmosfery związki. 
Nadal jednak nie przeprowa­
dzono odpowiednich badań 
określających ich zasięg, sto­
pień skażenia środowiska. 

(PAP) 

Holender przemytnikiem 
haszyszu na Okęciu 

Kolejną próbę przemytu nar 
kotyków udaremnili polscy 
celnicy. Tym razem na mię­
dzynarodowym dworcu lotni­
czym na Okęciu. 

Wczoraj wylądował samolót 
z Bombaju, wśród  pasażerów 
znajdował się obywatel holen 
derski, który w Warszawie za­

trzymał się w drodze do Am­
sterdamu. Celnicy, zwrócili na 
niego uwagę 1 jak się okazało 
nie pomylili się. W bagażu 
Holendra znaleziono paczkę 
zawierającą 2,36 k g  haszyszu. 
' Postępowanie w t e j  sprawie 

prowadzi Prokuratura Rejono­
w a  Warszawa-Ochota. 

Kiełbasa na śmietniku 
P r a c o w n i c y  Zakładu  O-

czyszczaiua Miasta w Za­
m o ś c i u  znaleź l i  n a  w y s y p i ­
s k u  ś m i e c i  w k i l k u  w o r ­
k a c h  sto. k i lkadz ies iąt  k i lo­
g r a m ó w  kiełbasy.  S i a d y  d o  

p r z e c h o w y w a n o  j ą  w n i e  
n a j g o r s z y c h  w a r u n k a c h .  
; J a k  s t w i e r d z i l i  p r a c o w n i ­
c y  ZOM, p o d o b n e  p r z y p a d ­
k i  w y r z u c a n i a  kiełbasy,  b o -
czkp,  n a w e t  k o n s e r w  n a  

chodzenia  p r o w a d z o n e g o  w y s y p i s k a  śmieci,  zdarza ją  
p r z e z  m i l i c j ę  w i o d ą  d ó  s i S  w ostatnich miesiącach 

2TŁ3W: z ż  E r E H E F  
oszroniona, co  ś w i a d c z y ,  i ż  (PAP) 
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Plenum KW PZPR w Elblągu 
# Dokończenie  s e  s ir.  1 

s t a n o w i s k o  w o j .  organiza­
c j i  p a r t y j n e j  w k w e s t i i :  
o d n o w y  m o r a l n e j .  t zw.  
s t r u k t u r  p o z i o m y c h  w 
partii,  współdziałania  par­
tii z o r g a n i z a c j a m i  s o j u s z ­
n i c z y m i  i r u c h e m  z w i ą z k o  
w y m ,  j a k  r ó w n i e ż  z a w i e -
raę b ę d z i e  o p i n i e  n a  w ę z -
ł o w e  t e m a t y  społeczno-go­
spodarcze  e lb ląsk iego  re­
g ionu.  

W o j e w o d a  e lb ląsk i  — 

Zd xi s ł a w  Olszewski  po in­
f o r m o w a ł  o g ł ó w n y c h  te­
zach s w o j e g o  w y s t ą p i e n i e  
w czasie konferenc j i .  

Następnie  o d b y ł a  s ię  d y ­
s k u s j a ,  w k t ó r e j  p o l e m i ­
czn ie  odnies iono s ię  d o  
s p r a w  k a d r o w y c h  poruszo­
nych^ p r z e z  j e d n e g o  z m ó w  
c ó w  — Wito lda  H r y n k i e ­
w i c z a  — kuratork o ś w i a t y  
i w y c h o w a n i a .  P o d w a ż y ł  
o n  zasady  p o l i t y k i  k a d r o ­
w e j .  s t o s o w a n e j  przez  w o -

S. Gucwa przyjął 
delegację U S A  

Wczoraj marszałek Sejmu 
Stanisla-w (łucwa orzyjął 
członków delegacji Stanów 
Zjednoczonych Ameryki n* 
pogrzeb orymasa Polski ze en, 
ejatoymi przedstawicielami pre 
zydenta Ronalda Reagana: 
mementa T. Zabłockiego — 
przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych Izbv Rp. 
prezentantów Williama Broom 
fielda — członka Izby Repre­
zentantów 0 r a z  członka te j  de 
legacji ambasadora f S A  w 
Polsce Francisa f .  Meehana 

Rozmowa, w której uczestn; 

c«yt przewodniczący sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Jerzy WasTczuk, dotyczyła sto 
sutków oolsfco-a mery kańskich. 

Wczoraj też odbyło się spot 
kanie wicemarszałka Sejmu 
Piotra Stefańskiego z członka 
mi delegacji Kanady: Johnem 
M. Fraserem przewodniczą, 
cym te j  delegacji, ambasado­
rem Kanady w Polsce oraz 
członkami delegacji, przedsta­
wicielami parlamentu — Ste-
vem Poproskim, -Tesse FUsem. 
Bernardem Newmanem. 

(PAP) 

Jeszcze raz o ekspresowej 
sprzedaży „Fiatów 126p" 

w związku t liexnymi «a py­
taniami dotyczącymi sprzeda­
ży ekspresowej ..Fiatów I26p". 
CTHM Folmoxbyt ponownie 
wyjaśnia, że samochody te sa 
praeznaezone tylko dla osób 
umieszczonych na listach epo-
rzadzonych w lutym br. przez 
„społeczne komitet t kolejko­
we'*. Przy sprzedamy vamocko 
dów bedzie deeydowa# kolej-
ność »a takiej liście. 

W poszczególnych przedsię­
biorstwach Połmozbytu sprze­
daż rozpocznie si<> 19 bm. Na­
tomiast już wcześniej, bo 3 
hm., w fabrvce  Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku-
Białej b fda  wydawane samo­
chody dla osób samieszkałyrto 

•a terenie woj. katowickiego 
i bielsko-bialskieeo. 

W ramach obecnej drugiej 
tury sprzedaży eksoresowei 
zostanie wydanych w kra iw 
1« tys. „Fiatów IZtip". 

Dopłata ekspresowa do obo­
wiązującej obecnie ceny de­
talicznej wynosi $4 tys. zł. 

Polmoebyt nie przyjmuje 
żadnych zobowiązań realizacji 
dotychczasowych list ..społecz 
nych komitetów kolejkowych" 
ponad ustalona już liczbę sa­
mochodów przeznaczonych do 
sprzedaży ora? nie będzie ho­
norować źadnx*ch nowrch list 
„społecznych komitetów kolej­
kowych". _ (PAP) 

j e w ó d z k i e  w ł a d z e  Darty j -
n o - a d m u i i s t r a ć y j n e .  W d y ­
s k u s j i  ponadto  zabral i  
Stos:  Marcin  S y  rok  w e s z ,  
W ł o d z i m i e r z  L e w k o w i c z ,  
Franciszek  Ż u k o w s k i  
W o j c i e c h  W l o d k o w s k i .  Do 
w y p o w i e d z i  n i e k t ó r y c h  
m ó w c ó w  u s t o s u n k o w a l i  s ię:  
I sekretarz  K W  PZPR Je­
r z y  P r u s i r c k i  o r a z  w o j e ­
w o d a  e l b l ą s k i  Zdzisław 
Olszewski .  

W uchwale, która podjęto 
w końcowej części obrad, uz­
nano za właściwy cykl nrzy-
gotowań do Wojewódzkiej Koc 
ferencji Sprawozdawcżo-Wybor 
czej oraz przyjęto tezy refe­
ratu. który zostanie wygłoszo­
ny  ma tym forum. (hb) 

Depesza z Polski 
W z w i ą z k u  z w y b o r e m  

J u m d ż a g i j n a  Cedenbała n a  
sekretarza  genera lnego  K C  
Mongolsk ie j  Part i i  L u d o -
w o - R e w o l u c y j n e j ,  I s e k r e ­
tarz  K C  PZPR Stanisław 
K a n i a  w i m i e n i u  K C  PZPR 
i p o l s k i c h  k o m u n i s t ó w  — 
przesłał J.  C e d e n b a ł o w i  de­
peszę  z s e r d e c z n y m i  gratu­
l a c j a m i  i n a j l e p s z y m i  życzę  
n iami .  S. K a n i a  w y r a z i ł  
przekonanie ,  że  bratersk ie  
s tosunki  p o m i ę d z y  o b u  
m a r k s i s t o w s k o  - l e n i n o w ­
s k i m i  p a r t i a m i ,  oparte  na 
zasadach socja l is tycznego 
in ternac jona l i zmu,  b ę d ą  się 
nada l  p o m y ś l n i e  rozwi jać.  

(PAP) 

Przedstawiciele Polski 
na konferencję MOP 

przybyli do Genewy 
1 b m .  p r z y b y ł a  d o  Gene-  w i  ciele z w i ą z k ó w  za w o d o  

w y  de legac ja  p o l s k a  n a  67 w y c h  — NSZZ „Soiidar-
doroczną Międzynarodową ność"  z j e g o  przewodnicząc 
K o n f e r e n c j ę  Pracy, która c y m  L e c h e m  Wałęsą, Korni 
rozpoczyna się w n a j b l i ż s z ą  s j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  Bran 

Powstaje ftaia Hłemysłu 
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środę. W c z o r a j  członkowi  < 
d e l e g a c j i ,  zostali p r z y j ę c i  
przez  d y r e k t o r a  generalne­
go MOP. Francisa Blan-
charda.  

Skład de legacj i  p o l s k i e j  
o d p o w i a d a  tzw.  trójcziono-
w e j  s t rukturze  Międzynaro 
d o w e j  Organizacj i  Pracy,  
z a k ł a d a j ą c e j  obecność  w 
k a ż d e j  de legac j i  przedsta­
wic ie l i  r ządów,  p r a c o d a w ­
c ó w  i pracu jących.  W y n i k a  
to z k o n s t y t u c j i  MOP, któ­
ra postanawia  w s p i e r a ć  

ż o w y c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o ­
wych 7. j e j  przewodniczą­
cym  A l b i n e m  Szyszką  oraz 
K o n f e d e r a c j i  Autonomicz­
n y c h  Z w i ą z k ó w  Zawodo­
w y c h  z J a r k i e m  K r z y ż a n o ­
w s k i m .  D y r e k t o r ó w  oań-' 
s t w o w y c h  przeds iębiors tw 
(zwanych  w struktur.-.; 
MOP — p r a c o d a w c a m i )  re  
p r e z e n t u j e  przewodn iczący  
b i u r a  polsk ich  pracodaw.-
c ó w  ds.  w.spółpracy m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  p r z y  PIHZ, Je­
r z y  N o w a k .  W skład de le-

r o z w i j a ć  h a r m o n i j n ą  współ g a c j i  w c h o d z ą  r ó w n i e ż  do-
p r a c ę  m i ę d z y  p r a c o d a w c a -  radcy  i eksperci .  
m i  i z w i ą z k a m i  z a w o d o w y ­
m i .  p r z y  w s p o m a g a j ą c y m  
ten proces a r b i t r a ż u  rzą­
d ó w .  

W skład n a s z e j  de legacj i  
w c h o d z ą :  m i n i s t e r  pracy, 
płac 1 s p r a w  soc ja lnych  Ja­
n u s z  Obodowski ,  przedsta-
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R e a l i z a c j a  z a d a ń  

w warunkach samerządneści 
W c z o r a j  w g d y ń s k i m  Do­

m y  W e ł n y  o b r a d o w a ł  X V  
Z j a z d  Delegatów KZSR 
p r z y  u d z i a l e  w ł a d z  CZSP 
z jego p r e z e s e m  W i k t o r e m  
Sielanko. Delegaci  p r z e d y ­
s k u t o w a l i  s p r a w y  w a ż n e  
d l a  rybołówstwa  spółdziel­
czego. określ i l i  k i e r u n k i  i 
zadania  d o  s a m o r z a d u  spół 
dzielczego. j a k o  czynn ika  
g w a r a n t u j ą c e g o  prawidło­
w a  gospodarkę  spółdeiel-

W okres ie  sprawozda­
w c z y m  (1978—80) spółdziel­
czość r y b a c k a  w y k o n y w a ł a  
s w o j e  zadania  p o m y ś l n i e ,  w 
sposób  w y r a ź n y  p o p r a w i ł a  
s i e  s y t u a c j a  e k o n o m i c z n o -
- f i n a n s o w a  spółdzielni .  Na­
stąpił w z r o s t  f l o t y  k u t r o ­
w e j .  a p r a w i e  w s z y s t k i e  k u  
t r y  17-metrowe zostały z m o  

dern izowane.  Szczególne u-
z n a r : e  n a l e ż y  s ię  r y b o ł ó w ­
s t w u  ł o d z i o w e m u .  W u b  
r o k u  r y b a c y  spółdzie lcy o d ­
łowi l i  45 900 t o n  r y b .  a spół 
dz ie ln ie  w y p r o d u k o w a ł y  
26 700 ton p r z e t w o r ó w  ry-

R e a l i z o w a n i e  przez  K r a ­
j o w y  Z w i ą z e k  Spółdzielni  
R y b a c k i c h  o d  br .  n o w e g o  
s v s t e m u  ekonomicznego  w 
o b e c n y c h  w a r u n k a c h  — 
g d y  b r a k u j e  dosłownie  
w s z y s t k i e g o :  s u r o w c a  da le  
komorsk iego.  o p a k o w a ń  (pu 
szek,  w i e c z e k  d o  słoików), 
k o n c e n t r a t u  p o m i d o r o w e g o  
cukru,  p r z y p r a w  o l e j u  i 
p r z v  n i e d o i n w e s t o w a n i u  
w iększośc i  spółdzie lni  jest 
w v g o c e  u t r u d n i o n e .  T o t e i  
Istnie  ; e  konieczność  s k o r z y  
s t a n i a  przez  w s z y s t k i e  spół 

d s i e l n i e  KZSR % przyana-
n e j  i m  samodzie lnośc i  w 
sposób  e las tyczny  i nasta­
w i e n i e  s i ę  na s a p e w n i e n i e  
ciągłości «pracy załóg, m .  in .  
prze»: oparcie  p r z e t w ó r s t w a  
n a  r y b i e  z ł o w i o n e j  prze? 
s a m y c h  spółdzie lców,  p o d e j  
m o w a n i e  p r o d u k c j i  zastęp­
c z e j  solenia, m a r y n o w a n i a  
r y b .  w y r o b ó w  g a r m a ż e r y j ­
n y c h  a n a w e t  m a r y n o w a ­
n i a  w a r z y w  n a  potrzebę  
b r a n ż y .  Musi s i e  w t y m  ce­
l u  p o p r a w i ć  kooperac ja  
miedzysoółdz ie ln iana.  a tak 
ż e  skuteczność  p o m o c y  dla 
spółdzie ln i  z e  s t r o n y  K r a  jo  
w e g o  Z w i ą z k u  Spółdzielni  
R y b a c k i c h .  • N a  w c z o r a j s z y m  z jeźdz ie  
d o k o n a n o  w y b o r u  r a d y  
z w i ą z k u  o r a z  delegata na 
VIII  Z j a z d  CZSP. (ml)  

Nadchodząca doroczna 
k o n f e r e n c j a  d u ż y  nacisk, p c  
łoży n a  p r o b l e m y  z w i ą z a n e  
z rehabi l i tac ją  z a w o d o w ą  
i n w a l i d ó w ,  z g o d n i e  z i n t e n ­
c j a m i ,  k tóre  p r z y ś w i e c a ł y  
p r o k l a m o w a n i u  1981 r. — 
r o k i e m  o s ó b  niepeł nos p r a  w 
nych .  

I s t o t n y m  t e m a t e m  o b r a d  
b ę d z i e  s p r a w a  o d p o w i e d n i e  
g o  ukształtowania  p r o g r a ­
m ó w  MOP w c e l u  z a p e w ­
n i e n i a  m a k s y m a l n e g o  u d z i a  
łu  o r g a n i z a c j i  w p o s z u k i w a  
n i u  d r ó g  l i k w i d a c j i  m a s o ­
w e g o  bezroboc ia  w u p r z e ­
m y s ł o w i o n y c h  p a ń s t w a c h  
zachodn ich  i k r a j a c h  r o z w i  
j a j ą c y c h  się. 

W ś r ó d  u c z e s t n i k ó w  o b r a d  
p a n u j e  szeroko  r o z p o w s z e c h  
n i o n y  pog ląd,  ż e  o b n i ż e n i e  
w latach  1981—1987 w y  d a t  
k ó w  z b r o j e n i o w y c h ' t y l k o  o 
10 proc. p o z w o l i ł o b y  u z y ­
skać  p o n a d  400 m l d  d o l a ­
r ó w  n a  ogran iczen ie  coraz 
groźn ie j szych  r o z m i a r ó w  
n ę d z y ;  głodu, m a s o w e g o  
bezrobocia  i rosnące j  ś m i e r  
telności. (PAP) 

Jak nas poinformował dy-
*urny synoptyk, IMIGW w 
Gdyni, dziś będzie' zachmurze­
ni* umiarkowane 
okresami małe. Możliwość 
przelotnego deszczu lub bu­
rzy. Temp. nd 15 do fA st. 
Wiatry zmienne -ub 7. %lenm-
fców południowo - wschodnich 
słabe lub umiarkowane. 

Urzgd Wojewódzki infor­
muje, ż e  organizowana jest 
Rada Przemysłu przy woje­
wodzie gdańskim. Celem re­
dy  będzie koordynacja dzia­
łań przedsiębiorstw poprzez: 

1) wymianę informacji e 
możliwościach technolog icz-

2) analizę wykorzystywania 
technicznego uzbrojenia pra-

3) rozwijanie kooperacji, 
4) stworzenie banku infor­

macji materiałowych, 
5) opracowywanie i wdró­

żanie wspólnych rozwiązań 
organizacyjnych, 

6) prowadzenie właściwe? 
polityki społecznej poprzez 
odpowiednie gospodarowanie 
czynnikiem ludzkim w negio-

7) podejmowanie  zespolo­
nych działań zmierzających 
d o  rozbudowy infrastruktury 
regionu, 

8) realizacjo wspólnych 
przedsięwzięć inwestycyjnych, 

9) inicjowanie działań o 
znaczeniu gospodarczym. 

Dzielą iu i  zespół organi­
zacyjny przedstawicieli przed­
siębiorstw, Zachęca się wszy­
stkie przedsiębiorstwa' nasze-
a o Województwa d o  aktyw­
n e g o  udziału w pracach ra­
dy. Szczegółowych informacji 
w oowyzszej sprawie udziela 
pełnomocnik wojewody d o  
spraw produkcji rynkowej 
przemysłu drobnego Ryssord 
Jeezmyk - gmach Urzędu 
Wojewódzkiego w Gdańsk: 
cokół nr 124, tel. 31-53-37, 
377-607 377-210. 
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Młodzieży Szkolnej - zakończone 

Oświadczenia 
przed komisja KO PZPR 

• Dokończenie  ze  i t r .  1 
niejszymi problemami życia 
«polecanego. gospodarczego i 
politycznego k r a j u . J e g o  zda 

n zmiana na stanowisku 
miera powinna nastąpić w 

1976 roku, a nie dopiero p« 
Vi|> Zjeździe PZPR. Ze w/.jfle 

ów o port unisty cznyeh me 
orsowai t e j  sprawy, kierując 
ię t le  pojęta lojalnością wo­

bec byłego l sekretarza KC. 
To w. Jerzy Łukaszewicz 

stwierdził, że .jako członek cen 
feralnych władz partyjnych czu 
je  nią odpowiedzialny wszy­
stkie decyzje które podjęło 
lub których nie podjęło byłe 
kierownictwo partii. Szczegół 
nie odpowiedzialny. czuje się 
m współudział w forsowaniu 
strategii przyspieszonego roz­
woju kra ju  a także za popie 
ranie idei „planu otwartego**, 
W sprawie zmiany cen w 
czerwcu 1876 r .  uważał, i i  j e j  
zakres i głębokość była zbyt 
wielka, ale na posiedzeniu Biu 
ra Politycznego nie  powtórzył 
swoich zastrzeżeń zrodzonych 
po konsultacjach. Skutki połity 
czno-społecasne te j  decyzji ce 
nowej wykazały słabość zaufa 
nia mas członkowskich do kie 
rownictwa partii, ożywiły sta 
nowiska krytyczne a nawet' 
opozycyjne w społeczeństwie, 
a także wśród dziennikarzy, * 
czego nie wyciągnięto właści­
wych wniosków. Roasdźwięk 
miedzy teorią a praktyką spo 
wodował spadek wiarygodność? 
środków masowego przekazu 
i działalności propagandowej. 
Powszechne było ©deseucie do 
minac.il tzw„ propagandy suk 

1. Tow. J .  Łukaszewicz 
oświadczył, t e  niesłusznie po 
pierał koncepcję, aby  na VIII 
Zjeździe PZPR dokonać, podau 
mowania całej dekady, a nie 

1976—79, co pozwoliłoby 
uzyskać ' prawidłowy obraz $y 
tuacji. Stwierdził, i e  uważa 
za błąd. iż nie potrafił dosto­
sować linii propagandy do 
zmienionych warunków spole 
czno-politycmych w drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych 
Podobnie fałszywa była teza 
ideologiczna o jedności morał 
no-politycznej narodu, która 
była rezultatem braku marksi 
stowskiej analizy rzeczywisto* 
ci. Przyznał również, łe peł­
ną odpowiedzialność za fałszy 
we  koncepcje i nieskuteczna 
praktykę w propagandzie po­
nosi <*» sam, a nie ludzie, kto 
rzy pracowali pod jego kierów 
nictwem. Tow. Stanisław Kowalczyk 

wyraził generalną aprobatę 
dla oceny źródeł kryzys# za­
wartej  w założeniach progra­
mowych na IX Nadzwyczajny 
Zjasd PZPR szczególnie pod­
kreślając negatywny wpływ na 
stąn gospodarki polityki inwe­
stycyjnej  i j e j  realizacji, nad­
miernego zadłużenia i zbyt 
wielkiej  liczby nrogramów nie 
m* jacy eh pokrycia w warun­
kach ekonomicznych kraju. 
Tow. S. Kowalczyk ośwlad-

czy* x* jako członek Biura Po 
litycznego poczuwa się do oso 
feistcj odpowiedzialności za'  to, 
ił przedkłada,tac jako minister 
$ Tira w wewnętrznych kierow­
nictwa partii i rządu Informa 
cje i oceny dotyczące pogar­
szającej się sytuacji gospodar­
czej 5 nastrojów społecznych 
nie dość konsekwentnie i 
uparcie dążył do ich' wy korzy 
stania. W sprawie przyczyn 
kryzysu* społeczno-gospodarcze 
s<o ! politycznego w pełni pod 
trzymał tezy • swego wystąpie­
nia na VI Plenum KC. 

Tow. Tadeusz Pyka stwier­
dził. t e  przyczyny kryzysu ®r« 
daiły się już w latach 1973—74. 
Swoje uwagi w t e j  sprawie, 
łącznie ze wskazań łam! ćr&p 
wyjścia, zawarł w memoriały 
skierowanym do prezydium K« 
misji Planowania i Rady Mi­
nistrów. . Ody w 1975. roku za­
stał powołany na stanowisko 
wicepremiera nadzorującego 
sprawy rynku wewnętrznego 
i jego zaopatrzenie., podjął 
szereg flziałań między innymi 
powołany został komitet. As. 
rynka wewnętrznego. Jednak­
i e  sztywny podział resortów 
między wicepremierów utrud­
niał wpływanie ' komitetu na 
strukturę produkcji, eksport i 
inroort. ograniczając skutecz 

' oość jego działania. W drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych 
z roku na  rok malał «dział w 
ogólnych nakładach środków 
Inwestycyjnych na nrzemysł 
rofno-spożywczy } lekki, a 
więc na nrodttike.ię artykułów 
r a k o w y c h .  

Mim-o to podejmowano pró 
by łagodzenia sytuacji. Stwo­
rzone zostały warunki rwwo-
j u  handlu ajencyjnego, wpro­
wadzono nowy. hardziej elasty 
ezny system ekonomiczno f* 
n ans owy w handlu. Podjęto 
próby odrodzenia przemy-łu 
drobnego i terenowego, zlik­
widowanego w 1975 roku. W 
okresie pełnienia o dn wiedz!al 
nych funkcji  w Komisji Pla-

. nowanią i Radzie Ministrów 
przedstawił cały szereg opraco 
wań programowych, które nie 
były brane pod uwagę. Co do 
zmiany cen i kierunków j e j  re  
fconroenSaty w 1976 roku, tow. 

• T. Pyka stwierdził, * 8  praco­
wano nad nia wiele lat $ kon 
sultowano równiej  w kierow­
nictwie partii i państwa. Pro­
ponowano zmniejszyć j e j  za­
kres i głębokość lub orzepro 
wad?(ć w kilku etapach. Tow. 
T, Pyka stwierdził, t e  odpo­
wiada «a. nierozwiązanie spraw 
rynku wewnętrznego, za nad­
mierna , rozbudowę struktur 
handlu, a także za brak zde­
cydowania w walce o słusz­
ność, racji wynikających z syg 
nałów zaoowladajacych zała­
manie gospodarki. Oświadczył, 
t e  w pełni zdaje sobie snra-
we x osobistej odpowiedzial­
ności *a zaistniała sytuacje 
soołecisno-gospodarcza — pro-
oorcionalnie do funkcji Jakie 

fPAPl 

W poniedz iałek  w s a l i  k i  
n o w e j  D o m u  Harcerza w 
G d a ń s k u  o d b y ł o  s i ę  p o  p o ­
ł u d n i u  uroczyste  zakończe­
n i e  I X  W o j e w ó d z k i c h  
Igrzysk  Młodzieży S z k o l n e j  
w o j .  gdańskiego.  P o  ogło­
szen iu  p u n k t a c j i  zespoło­
w e j ,  n a j l e p s z y m  m i a s t o m  

g m i n o m  w r ę c z o n o  p u c h a  
ry .  

W p u n k t a c j i  o g ó l n e j  
i g r z y s k  k o l e j n o ś ć  b y ł a  n a -

• " t 1. G d a ń s k  — 
560 p k t ,  2. G d y n i a  — 544 
p u n k t y ,  3. W e j h e r o w o  — 
524 pkt., 4. Starogard  m .  
— 515,5 pkt., 5. Sopot  — 
514 pkt., 6. T c z e w  m .  — 
496 pkt.  

Punktacja miast —' gmin: 
l. Puck — 469 pkt., I Koście 
rzyn-a — 450 okt., 3. Kartuzy 
— 448 okt.. 4. Skórcz — 418,5 
pkt. 5. Pelplin — 4:5 pkt.. 
6. Skarszewy — .189 pkt. 

Punktacja gmin: l. Tczew 
gm. — 483 okt.. 2. Żukowo — 
433 pkt.. 3. Trąbki Wlk. — 
385 pkt.. 4. Pruszcz gm. — 
381,5 okt.. 5—9. Nowa Karczma 
i Sierakowice — po 37(1,5 pkt. 

Punktacja klubowa: ). MKS 
Sambor Tczew — 408 pkt:., 2. 
AZS AWF Gdańsk — 331 Dkt.. 
3. Agro - Koclewie Starogard 
Gdańsk — 2B5 pkt.. 4. WKS 
Flota Gdynia — 256.5 pkt., s. 
Str.rt Gdańsk — ?06 pkt., «. 
MKS Wejherowo - *>$ okt 

Nagrodę fair play przyzna­
no nauczycielowi ŚP nr 5o w 
Gdańsku, opiekunowi gdań­
skiej  drużyny piłki ręcznej 
chłopców Janusa owi Prześla-
kiewicxowi. który majac za 
przeciwnika s w e j  drużyny osła 
biony liczebnie zespół Rum?, 
wystawił do gry równie osła­
biony liczebnie swój  zespół. 

Obecnie kierownictwa gdań­
skich wojewódzkich władz 
oświatowych oraz ZW SZS ma 
ją trochę czasu nad zastano­
wieniem ai> nad formuła na­
stępnych igrzysk i miejscem 
ich przeprowadzenia. 

A oto rezultaty ounktac.ii 
ogólnej w niektórych dyscy­
plinach: 

SZERMIERKA — punktacja 
miast: 1. Gdańsk, a. Gdynia. 
3. Sooot: nunktacja szkół: l .  

M. Berliński 
w półfinałach ME 

W Szeged rozegrano ćwierć­
finałowy - turniej . mistrzostw 
juniorów na żużlu. Zwyciężył 
Zoltan Adorjan (Węgry) — 14 
pkt., przed srwoimi rodakami 
Antałem Kocso — 12 pkt. i 
Janem Hertelem — 11 pkt. 
Piijte miejsce z dorobkięm 10 
okt. zajął nasz reprezentant — 
Mirosław Berliński. awansu­
jąc do strefy półfinałowej. 

SP 70 157 pkt.. 2. SP 1 Sopot 
18 Pkt.. 3. SP 2$ Gdynia 13 
pkt... 4. SP 5 Gdynia 11 pkt.. 
5. SP 45 Gdynia e pkt.: nunk­
tacja klubowa: 1. AZS AWF 
157 pkt.. 2, Tęcza Gdynia 33 
Dkt., 3. Ogniwo Sod ot 19 pkt. 

ZAPASY — punktacja szkół; 
1. SP 3 Kartuey *8 pkt.. 3. 
SP 24 Gdańsk 79 okt.. 3 SP 
78 Gdańsk 74 pkt.. 4. SP 73 
Gdańsk 24 pkt.; punktacja k lu  
bowa: 1. Spójnia Gd. 227 Dkt.. 
2. Cartusia 98 okt. ' 

LEKKOATLETYKA — DZIE­
WCZĘTA — punktacja miast 
i gmin: 1. Gdańsk 171 Dkt.. 
3. Wejherowo 100 Dkt., 3. Gdy­
nia 90.5 pkt.. 4—3. Starogard 
i Skórcz po 72 Dkt.. 6. Sooot 
69 nkt.: nunktacja szkół: 1. 
ZSG Skórcz 07 pkt.. 2. SP 75 
Gdańsk 62 pkt., 3. ZSG Lu­
boń 37 nkt.. 4. SP 8 Rumia 
46 pkt., 5. SP  4 Starogard 36 
okt.. 6. ZSG Tczew 36 pkt.: 
Dunktącia klubowa: 1. Agro-
'Cociewie Star. ;30 Dkt.. Z 
MKS Gdańsk 115.5 nkt.. 3. Le-
1.hia Gd. 111.5 Dkt ; CHŁOPCY 
— punktacja miast i gmin: 1. 
Gdańsk 235.5 pkt.. Tczew m. 
•90 okt.. Wejherowo 131.5 
nkt.. 4. Gdynia 151.5 Dkt.. 3. 
Tczew gro. M nkt... 6. Staro­
gard m. 92 pkt.: Dunktacia 
szkół: 1. SP ii Tczew 130.5 
nkt. 2. ZSG Tczew 94 pkt.. 
3. SP 9 Wejherowo 62.5 nkt., 
4. SP 8 Rumia 52 nkt., 5 ZSG 
Skórcz 47.5 okt.: nunktacja 
klubowa: 1. MKS Sambor 
Tczew 267 nkt.. Battvk lftt 
ok*.. Z. MKS Gdpńsk 176 nkt. 

ŻEGLARSTWO — punktacja 
miast 1 gmin: 1. Gdynia 56 
okt., 2. Gdańsk 54 Dkt., 3. So­
oot 53 pkt., 4 Puck 24 pkt.. 
5. Czarna Woda 20 Dkt., 6. 
Wejherowo 10 pkt.; punktacja 
klubowa: i. Arka 102 pkt.. 
•2. YK Stoczni Gdańskiej 65 
pkt.. .3. TKKF „Wda" Cz. Wo­
da 6Ś pkt.. 4. Stal Gdynia 47 
Dkt.. 5. AKM Gdańsk 26 pkt.. 
6. Zatoka Puck 24 okt. 

SZACHY — punktacja rejo­
nów: 1. Sopot, 2. Pruszcz Gd.. 
3. Gdynia, 4. Wejherowo. 5. 
Gdańsk. 6. Kościerzyna; punk­
tacja klubowa: 1. Gedania 12i 
pkt.. 2. „Jantar" MOSiR 
Pruszcz Gd. 65 pkt., J. Kaszu­
bie Kościerzyna 31 pkt.. 4. 
LKS Puck 6 nkt.. 5 Cartusia 

SIATKÓWKA dziewcząt: 1. 
S-P 72 Gdańsk 2. SP i4 Gdy­
nia, 3. SP 8 Wejherowo. 4. 
SP 4 Kościerzyna; 

SIATKÓWKA chłopców: 1. 
SP 79 Gdańsk, 1. SP 36 Gdy­
nia. 3. SP 11 Tczew. 4. SP 1 
Starogard; 

PIŁKA NOŻNA: 1. Gdynia, 
2. Gdańsk, • 3. Starogard, 4 
Wejherowo; punktacja klubo­
w a :  1 Wierzyca Starogard.2. 
Gryf Wejherowo, 3. Orkan 
Rumia. 4. Sambor Tczew; 

PIŁKA RĘCZNA chłopców: 
1. SP 50 Gdańsk. 2. SP 9 Gdy 
nia, 3. SP 2 Gniew. 4. SP 8 
Wejherowo: 

PIŁKA RĘCZNA dziewcząt: 
1. SP 36 Gdańsk, 2. ZSG Skar­
szewy, 3. SP 9 Gdynia, 4. SP 
Wielki Kltiicz. 

Niestety do momentu uro­
czystego zakończenia igrzysk 
n ie  otrzymaliśmy wyników ko 
szykówki. 

<*t) 

M ł o d z i  p i ł k a r K  

w f inale  N® 
Piłkarska reprezentacJ® | 

ski juniorów awansów*» ^ 
finału mistrzostw Europ. 
grywając w p ó ł f i n * l >  
spotkaniu w Bochum < d 
panią rzutami karny»» 
Wynik meczn był »:#-
niklem Polaków będzie J y, 
nale drużyna RFN. 
konała Francję rzuta»1  

nymi 4:3. prsy wynik" 
(1:1). 

al, 

K o s z y k a r z e  w y g f ' »  

z Grecjq 
Reprezentacja Polski 

Ruropy pokonała 
łek w Pradze reprezen x "1:73 (39:41), p u n W  

t 
te 
°waniu  

a-
i 
fe 

Polski zdobyli: Młynars 
Binkowski 15. KijeWsKi 
c-UrU1 a Drzxct»lr i ^ FUciel 9. Prostak 
oraz Bogucki 2. Grał 3| 
Rosiński 0 pkt. Było to t 
zwycięstwo naszych ko­
rzy w finale ..B" o 
7—12. oo zaliczeniu im y j  
ków wygranych meczo f̂_f(| mieiac yjmydh * RFN i " 

s 
i e j  Hia, 

W Koszalinie o d b y ł y ^  
pierwsze mistrzostwa 7 ^  • 
szkół sportowych w 
'sówce chłopców: Wzi6»« k nich udział reprezentacje i y 
slęciu szkół x całego 
W rozgrywkach eliminacyj , najlepiej spisali się u c z A  
szkół z Gdyni l 
które zajęły pierwsze ml6' 
w grupach. Oprócz n i c " j T '  
półfinału awansowały ze- r 0 
:t Rzeszowa i Bydgoszczy-
finale najlepiej grali 
wie szkoły nr 9 z RzeS î 
którzy pokonali kolejno 
nię. Bydgoszcz ł Ko$z8j 
Srebrny medal zdobyli u f  
wie Szkoły Podstawowej j 
10 T Koszalina. Na 

k r .  

miejscu uplasowali sit  r% 
rentanci szkoły nr 14 z ^ 

GKS TycM 
jeszcze dz ia^ 

Kłopoty finansowe, za<jN l t |  
nie oraz jaklchk»^ k-
możliwości rozwiązania 
problemów  spowodowały- j 
28 maja br. odbyło sie P • 
dzenie zarządu GKS V 
na którym miano podj3c. 

t6i,  

Na szczęście do takich -j 
cowych decyzji nie 
Doraźna pomoc w wvs°  , 
2,5 min zł udzielił kl% 
Urząd Miejski w Tycj1, 
Również niektóre zakłady, : 
sta dotować beda w d a l  . 1 

ciągu działalność GKS- j 
ostatnie jednak tylko dej,  
mentu ogólnopolskiego 
zania problemów sportu 
czynowego. Tak wiec " 
na razie — w Tychach 
sportowy egzystuje. * l  

j a t  długoT 

W SKRÓClt 
W IV rundzie między'*' 

dowych mistrzostw tenis0 , 
Francji Wojciech Fibak Kj 
grał z Paragwajczykiem 
torem Pecct 2:6. 3:6. 3:6. 

Ekspresem przez Wybrzeże 
W związku % decyzjami 

wojewodów koszalińskiego i 
słupskiego oraz niektórych 
naczelników srmin. które poz­
bawiaj» osoby syoza danego 
województwa możliwości za­
kupu w placówkach uspołecz­
nionych artykułów nie obję­
tych reglamentacja, sekreta­
riat Zarządu Głównego NZZ 
Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego I 
Skórzanego wystosował tele­
gram protestacyjny do wice­
premiera Stanisława Macha. 
Stwierdza sie w nim. i i  wpro 
wadzone przez wojewodów no­
we  zasady sprzedaży spotka­
ły sie r. ostra krytyka kura­

cjuszy I wczasowiczów wypo­
czywających na terenach 
wspomnianych województw. 
Podzielając w pełni oburzenie 
opinii społecznej wnosimy o 
przywrócenie w tych woje­
wództwach zasad sprzedaży 
powszechnie obowiązujących 
w sieci detalicznej na tere­
nie całego kraju.  

Zdaniem związkowców na­
leży przede wszystkim zad­
bać o właściwe przemieszcza­
nie masy towarowej w ..urlo­
powe" regiony a nie sięgać 
P<> najprostsze rozwiązania, 
które ze społecznego punktu 
widzenia sa nie do przyjęcia 
i szkodliwe. 

Podczas I-ligowego 
piłkarskiego pomiędzy 
kimi zespołami PA OK 
ni ki  a Olimpiakoeem 
węgierski trener  A j i  
PA OK — Gyula I.ofant A* 
ataku serca i zmarł. 

Niecodzienny styl 
wania skoku w dal zaP% 
towat podczas zawodów l e J  
atletycznych Uniwersytetu« e*,-
ryda (USA) 22-letni 1 

Cook — po odbiciu - ™ 
wykonał on w powietrzu j 4]( to i miękko wyładował. , ^ 
skując  7.13 m i zajmul® j >. 
Ir rvw V11 Ttai e 4i»toai4a ' konkursie trzecie miejsc6' 
wodnik stwierdził że t e ^ (  
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Dnia 26 m a j e  1981 r. zmarł 

ALFONS WERNER 
wieloletni zasłużony, wybitny nauczyciel, orawy 
człowiek. 

Serdeczne wyrazy 1  współczucia Rodzinie Zmarłe-

NSZZ „Solidarność", Komisja Zakłado­
wa Oświaty i Wychowania w .Malborku 

» E-1887 

W dniu 30 maja 1981 r.. odeszła od nas przeżyw­
szy 88 lat nasza ukochana matka, teściowa, ba­
bunia i prababcia 

MARIA CHROMICZ 
nr. w Koniuszkach 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w 
Małym Kacku, ul. Spokojna nastąpi dnia 3 czerw­
ca 1991 r. o godz. 11, 

o czym zawiadamiają 
' syn, synowe, wnuczki s metami i praw 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, t e  w dniu  a* 
maja 19« r. zmarł kochany ojciec i dziadek 

PIOTR KALCZUK 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

1 czerwca 1981 r. o godz. 13.30 w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej w Orłowie. 

po mszy odbędzie się 
miejscowym. 

Pogrążona w smutku 

cmentarzu 

że dnia »9. 

STEFAN STOCKI 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2. W. 1981 r. o godz. 

4.30 na cmentarzu Centralnym w Gd.-Wrzeszczu. 
Pogrążeni w głębokim smutku 

żona, córki, zięć. wnuki  i rodzina 
G-15700 

Pogrążeni w smutku i żałobie zawiadamiamy, że 
w dniu 30 maja 19&1 r. zmarł nasz, ukochany mąż, 
ojciec i dziadzio 

ś. t p. 

KAZIMIERZ WYROSLAK 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 2 czerw­

ca 1981 r. o godz. 9 w Katedrze ©liwskiej. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 

13.36 na cmentarze Centralnym Gdaitek-Srebtrzyske. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28. OS. 
1981. r. zakończył swój  pracowity żywot  kochany 
mąż,ojciec i dziadek 

*. t P 

IGNACY MAJEK 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 2. 

06. 1981 r. o godz. 11 W kościele „Gwiazd® Morza" 
w Sopocie. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o.god* 
15 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie 
Pogirą*eni w amutfkiu 

*ona, córka. usną. synowe, ster wtioki I 
rodzina 

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, t e  
dnia 38. 85. HM. r. zmarła po długiej i ciężkiej cho­
robie nasza najdroższa tona. mama. teściowa t 

JANINA BIAłOZORCZYK 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 1 08, 

1981 r. o godz 14.30 n* cmentarni Łostowickim 
Gdańsk-Siedlce 

RODZINĄ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29. 
os. 1983. r. po długiej chorobie zmarła w wieku 88 
Isit nam® koc ban,a- matka, fceeciowa. babcia i pra-

ANNA DAWICKA 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

3. OS, 1981 r, o godz. >4 w kościele ojoów Francisz­
kanów w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o ged* 
1-5 na cmentarzu Witornińskim. 

Pogrążone w głębokim «ou-tkw 
RODZINA 

S-6109 

Dnia 89. 95. 1981 r. zmarł nagłe w wieku 87 lat 
najukochańszy ojciec l brat 

ROBERT GRABOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 06. 'Ml r. o godz. 

.12 na cmentarzu w Małym Kacku przy ul. Spokoj­
nej.  o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA 

Koleience mgr mi. Teresie Furmon 
wyrazy najgłębszego współczucia z eowodu śmierci 

SIOSTRY ALBINY KOWALSKIEJ 
wkładają: 

koleżanki i koledzy ? Zakładu F»rb 
Graficznych Instytutu Przemysłu Two­
rzyw 1 Farb 

KAZIMIERZ WYROSLAK 
były żołnierz Armii Krajowej, członek Prezydium 
Miejskiej Komisji Rewizyjnej, sekretarz Koła Te­
renowego SD Gdańsk-Oliwa. Odznaczony Krzyżem 
Partyzanckim i Złotym Krzyżem Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 czerwca 1981 roku 
0 godzinie 13.30 na cmentarzu Gdańsk-Srebrzys-
ko, ul. Srebrniki. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar-

MIEJSKI KOMITET SD W GDAŃSKU 
G-15670 

płk re*. WŁADYSŁAW CIEŚLAK 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem 
Walecznych, Krzyżem Partyzanckim. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski i licznymi 
medalami, dowódca kompanii szturmowej w obro­
nie Gdyni, dowódca Poznańskiego Batalionu Lu­
dowego w czasach okupacji, uczestnik desantu 
polsko-radzieckiego na tyłach armii nieprzyjaciels­
kiej.- dyrektor zakładów przemysłowych.' ostatnio 
Skarszewskich Zakładów Meblowych, «slachetnv 
człowiek,, wielki patriota, drogi mąż, ojciec, dzia­
dek 1 brat. 

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się 3. W. 1981 r. o 
@od«. 8 w kaplicy cmentarnej' cmentarz* Komunal­
nego w Sopocie, po czym nastąpi eksport>ac ja. zwłok 
d o  Budzisława Kościelnego w woj.  konińskim. 

Pogrążeni w smutku 
żona, córka, woułt i rodzina 

G-15681 

Koledze Erwinowi Labudzie 
s*r<iee*i>f wyrazy współczucia z powodu śmtereS. 

M A T K I  

* dyrekcja, NSZZ ..Solidarność' , Bada 
Zakładowa, k oleiła tiki t koledzy WPRD-
Gdańsk 

Rodzinie Zmarłego 

WŁADYSŁAWA CIURKOWSKl€GO 
wyrazy głębokiego współczucia 

zarząd, rada sp-ni. NSZZ „Solidarność" 
ora % wspólpr ac o wmiey m „Stoesnl *yb*« 
k le j"  w Gdańsku 

Przewielebnemu 'duchowieństwu z parafii  Sw. 
Brygidy w Gdańsku, krewnym, przyjaciołom, są­
siadom, kolegom, znajomym oraz wszystkim, któ­
rzy okazali serce i pomoc w ciężkich chwilach 1 
uczestniczyli w ostatniej ziemskiej drodze naszego 
najukochańszego brataM szwagra 

s. t P 

ZDZISŁAWA ŁUKOWSKIEGO 
serdeczne Bóg xa#ae 
składaj»: 

*. t p 

TADEUSZ KUKIEŁŁO 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 2. 

r. o godz. 10.30. w kościele Redemptory­
stów przy u-1. Portowej w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
18 na cmentarzu Komunalnym Witomino. 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

Zosia. Małgosia. Rysio. Maciuś i rodzina. 

Koleżance Jolancie Olszówce 

S Y N A  

kierownictwo i współpracownicy z Cen­
trum Komputeryzacji Rynku, Zakład w 
Gdańsku 

Kol. Bogusiowie Rosińskie; 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  
składaj^: 

dyrekcja oraz koleżanki i koledzy z 
PPH „Centrala Rybna" w Gdyni 

Reginie Uniłowskiej 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

O J C A  

składają: 
koleżanki,' koledzy i współpracownicy 
ze Stoczni Gdańskiej 

G-25208 

Wszystkim, którzy okazali współczucie i życzli­
wość w dniach żałoby po śmierci męża, ojca i 
dziadka 

WŁADYSŁAWA CIURKOWSKIEGO 
oraz uczestnikom Jego ostatniej drogi najserdecz­
niejsze podziękowanie 

RODZINA 

W dniu 4 czerwca 1981 roku, o godz. 16 w trze­
cią rocznicę śmierci 

ś, f p. 

dr. JERZEGO ZIEMNICKIEGO 
zostanie odprawiona ras®* śwtęt* w kościele 
NMF w Gdyni, 

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamiają 
żona, córka t zięć 

DYREKCJA HOTELU „ORB1S-GRAND" 
w Sopocie 

W Y N A J M I E  
ok.  5 0 0  m k w .  z a b e z p i e c z o n e j  zomkniS'  
t e j  p o w i e r z c h n i  m a g a z y n o w e j .  

Z g ł o s z e n i a  prosimy p r z e k a z a ć  p o d  
t e l e f o n u  51-00-41, w e w .  2 6 1  l u b  51-40-41' 

K - 4 0 5 3 ^  

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Tczewie 
O G Ł A S Z A  
przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu Wołga, role produkcji 
nr silnika 101873, nr podwozia 071864, cena wy» - 0  

ławcza 81 000 zł. 
Przetarg odbędzie się w Tczewie, ul. Koperfll' 

ka 1 dnia 9 czerwca 1931 r. o godz. 10. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić Wf 

diuto w wysokości id proc. ceny wywoławczej  d 

kasy przedsiębiorstwa do dnia 6. 05. 1981 r. P°  
jazd można ogl.ądać w dniach 4 i 5 czerwca * 
godz. od 9—11. 

W razie niedojścia do skutku pierwszego p?z% 
targu drugi odbędzie się tego samego dnia 
godz. 15. 

Spółdzielnia zastrzega sobie, prawo unieważni* 
nia przetargu bez podania przyczyn. j 

-
: 

Przedsiębiorstwo Dróg i Zieleni 
w Gdyni 

Z A W I A D A M I A  , 
z e  z d n i e m  1 czerwca 1981 r. zos#'  
z a m k n i ę t y  c m e n t a r z  z l o k a l i z o w a n y  p ^ f a h # *  
ul .  W i t o  mińsk ie j .  i " 

Pogrzeby odbywać się będą na cmentarzu w M s '  I 
łym Kacku przy ul. Spokojnej. Biuro cmentarflM 
pozostaje nadal p r z y  ul. Witomińskiej 76. 'te*' r 

MOTORYZACYJNE PRACA 
BLACHARZA OPEL Rekord 1700, 

produkcji 1974 — sprzedam 
Kartuzy. Teł. 20-24. G-153?( 

NAUKA 

zatrudnię. Auto - > w 
aleja Niepodległości 

|v. Jl'ii 
R 0 Ż N E  

MIESIĘCZNE kursy przed-
wyjazdowe - filmowe języ 
ka niemieckiego i audio­
wizualne języka angielskie 
go organizuje „Lingwista-
Oświata". Informacje i zs 
pjsy codziennie w godz, 
7.30—15.30. Gd.-Wrzeszcz 
ul. Chopina 43, „Lingwi­
sta - Oświata", telefon 
«-48-0$. K-3566 

CYKLINOWANIE, l a * ! #  
wanie.'Teł. >1-26-01. d, 
INSTALOWANIE ?s 
INSTALOWANIE rad^lSl», 
biorników, autoalari»Oj,7 ł,1/* 
samochodach, przestral^M^ 
UKF. Sopot, Armii  C\Ł 
won e j  55. Pracujemy, 
nież w wolne soboty' s #  

CYKLINOWANIE, , 
wanie parkietów. Teł; 

' % 
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pożenią nowelizacji kodeksu pracy 
'ybie 

|^ lu kodeksu, a l e  
i m " ,  i^kie zaszły :## 

sM 

A i s  
%v* 

! . J (
a c v  ; n n y c h  k r a  

oki S l ę d y  wpłynęły  

cyj"'lej n ;  ° n e  w v n ; k ;  
* Ą  Di?J. Dublicznei. 

zeSP6 o 

L% kodeksie 
tej 

pracy.- O 
% s C J  nowelizacji  
letnt " i e  ty lko b l i -
°^aniu 

górna  granicę  w y n a g r o d z e ­
nia za czas pozostawania 
bez  p r a c y  d o  k w o t y  3-mie-
siecznego wynagrodzenia.  

Szczególna ochrona sto­
s u n k u  p r a c y  o b e j m u j e  s i ę  
osoby,  k tóre  w z w i ą z k u  z. 
w v p a d k l e m  p r z y  pracy  l u b  
chorobn z a w o d o w a  pobie-
rai*1 dodatki  w y r ó w n a w c z e  
oraz  pracowników,  o t rzymu 
iac-ch rentę  chorobowa.  

Z m i a n i e  m a j ą  u lec  n i e ­
które  p r z e p i s y  płacowe. 
•Przewiduje s ie  np.. że j e­
śli w okres ie  przes to ju  
pracownik  w y k o n u j e  inna. 
niżej  płatna prace, powie­
rzona mu przez zakład, bę­

dzie o t rzymywał  w y n a g r o ­
dzenie w zasadzie. ia!< 

przez pracownika.  Z ur lopu 
bedzie  odliczana choroba 
t r w a i a c a  n a w e t  mniei  niż 
3 dni.  

Zasadnicze z m i a n y  m a j ą  
nastapić  n a  p o l u  o c h r o n y  
p r a c v  kobiet .  Znacznie 
wzmocniona m a  b y ć  ochro 
na orzed zwolnieniem z o r a  
cv  kobiet  ciężarnych i w 
okres ie  ur lopu macierzyń­
skiego.  n a w e t  ieżeli w g r e  
wchodzi rozwiazanie  umo­
w y  o p race  b e z  w y p o w i e ­
dzenia z w i n y  oracownicv.  
Zakaz zatrudn ian ia  kobiet  
w godzinach nadl iczbo­
w y c h  i w porze n o c n e j  
oraz delegowania noża s ta­
łe mieisco pracy ma o b e j ­
mować  kobiety  z dziećmi 

ur loo wypoczynkowy.  Dot\ .  do 3 l a t  (obecnie do iedne-

Projektu. 
'ne — dotyczą-

Zal-T0 Dracowni-
=rIOzenia noweliza-M3& 

i, r uchu  zwiax-

li J ^ ^ z n e i  zmiany 
łi ^ 1)Q*/ y v k U  D r a C V  

3 i '  nie ,v f 6  c u nowo-

• » 3 *  
j sip ^zych. Pro 

: # # %  

•M s W 0 v 2-  a d m i n i s t r a "  
5- „ P L 7 3  w s p r a w a c h  
dflr,' ̂ w v ^ y ? a t "  do p r a  io 
u ! u t r u d n i  
" i  'ibo c-1i za wodo -

6tliu
 9 6 4  r. o z 

:i(K555 
Gdnia ; ^ îS2tałcenia d0 

ł V Umów o p r a  
na t

b s o 1  wentami  w 
pr 7 I? H  ninokreślo-

hhV f
 k a 7 - a n : a  s p r a w  

to* % ,  6 1  dziedziny do 
^ % sadów. 
5« dot f l o t o w a n y c h  

A ^ V 0 J  s t o s u n k u  

facv ̂ ^ d z i e  o^ólr. 
^ W

D ^  w z - l e d u  na 
°2Wia u d n i e m u  i 

vvfli N w  - B n i a  noorzed-

: na o t C y '  Z n o s -  c ; e  

zu Jhję .^kres ws teony .  

skrócę  
, ^"Dowiedzenia.  

"' % k r A ^ n i a  u m o w y  
&i<r-rDowiedze! 

— to " ' M ż e n i e m ,  ie-
-^tZ eSóIn Q

 S a d n i o n e  i e "  

•" i :  
J ; a  rozwiązanie  

. - J ? , ° C y  Dorozumie 
K i . t ;

a  sie kata log  
n da j a  p r a -

, r oZWi= a W°  n i e z w ł ° -

S s e k W o ^ c z a -  Sdy 
, . Pracownika 

7„, S D e k t o  p r a c v  
I S 2 e n i 0

n a s t a t > l 3  cięż 

I . 
ZV dodatęk  w y  
D r 7 . ! L a c o w n i k o m  w 

^ ^ c z a  V n a Sradzane. i  

o L ^ s 0 v  Wykonywania 
f | hych  d

 D r a c y  lub 
0 t eSo upra-

C7.v to również  w y n a g r o ­
dzenia za czas n i e w y k o n y ­
wania  oracy.  leżeli pryco-
w n i k  był gotów do iei pod-
iecia. a zostało m u  to unie­
możliwione. 

Dwukrotnie  ma s:e z wiek  
<zvć wysokość  odszko­
dowania.  przysługującego 
oracownikowi.  pozosta ja-
cemu bez pracy  w s k u ­
tek nie w y d a n i a  l u b  w y ­
dania  niewłaściwego ś w i a  
dectwa o r a c y  l u b  opi­
nii o pracv  (wyniosłoby o-
no k w o t ę  wynagrodzenia  za 
trz.v miesiące). 

M a j a  b y ć  s k o r y g o w a n e  
n iektóre  p r z e p i s y  o odpo­
wiedz ia lnośc i  m a t e r i a l n e j  
p r a c o w n i k ó w .  Podnosi s ic  
m. in. górna  granice od­
szkodowania  do k w o t y  12-
-miesiecznego wynagrodze­
nia (obecnie 3-miesieezne) 
ieśli szkoda pozosta je  w 
z w i ą z k u  z nietrzeźwością 
d raco w n i k a  l u b  iego raża-
cvni n iedbals twem.  Z d r u ­
g i e j  s t rony m a  b y ć  podnie­
siona granica wysokości  
szkody, do k t ó r e j  można 
zaniechać dochodzenia od­
szkodowania (z 500 do 1000 
zł). 

W przepisach dotyczą­
cych  czasu p r a c y  główne 
zmiany w i a ż a  s;e z realiza 
ci a porozumień społe­
cznych. Ustala s ie  v d o c e l o ­
w a  n o r m ę  czasu p r a c y  — 
na razie je.szcze bez kon­
kretnego terminu  — w w y ­
miarze 8 godzin dziennie i 
40 godzin na tydzień. Na­
tomiast  na o k r e s  przeiścio-
w y  w p r o w a d z a  s ie  42-go­
dzinny tydzień oracy.  . 

Istotna zmiana w i ą ż e  s ię  
z' postulatem. z a w a r t y m  w 
Dorozumieniu z Jas t rzębia ,  
a b y  praca  w godz inach  
n a d l i c z b o w y c h  o d b y w a ł a  
s ię  n a  zasadzie  d o b r o w o l n o  
ści, z w y j ą t k i e m  jedynie  o -
koliczności nadzwycza jnych.  
P r z e w i d u j e  s ie  w i e c .  że p r a  
ca w czasie d o d a t k o w y m  
może b y ć  w p r o w a d z o n a  
b e z  z g o d y  p r a c o w n i k a  t y l ­
k o  w razie  konieczności  
prowadzenia  a k c j i  ra towni­
c z e j  dla ochrony życia l u b  
zdrowia ludzkiego, dla  o -
chronv mienia l u b  usunię­
cia a w a r i i ,  a także  w razie  
konieczności zapobieżenia 
n i eoowe to w a  n y m  s t ra  tom 
mater ia lnym.  Równocześnie 
u--4 ' l a  sie. że d o b o w y  w y ­
m i a r  czasu p r a c y  nie mo­
że b y ć  przedłużony w i ę c e j  
niż o czterv  godziny (z w y  
datkiem sy tuac j i ,  g d y  praca  
nadliczbowa w y n i k a  z oko­
liczności nadzwyczajnych).  W przep isach  o u r l o p a c h  
w y p o c z y n k o w y c h  w p r o w a ­
d z a  s i ę  k o r z y s t n e  d l a  p r a ­
c o w n i k ó w  z m i a n y ,  zgodne 
z k o n w e n c j a m i  MOP i 
ś w i a t o w y m i  tendencjami  
r o z w o j u  Drawa pracy .  P r z y  
zna j e  s ie  proporcjonalny,  
„zal iczkowy",  ur lop  w y p o ­
c z y n k o w y  j u ż  p o  6 mies ią­
cach pracy,  podczas g d y  o -
becnie  o k r e s  oczekiwania  
na p i e r w s z y  u r l o p  w y n o s i  
1 rok.  Znosi s ie  w y m a g a ­
nie rocznego oczekiwania 
na urlop- w razie  w y p o w i e ­
dzenia u m o w y  o p race  

roku). P r z y z n a j e  sie do 
datek w y r ó w n a w c z y  praco 
wnicom. które  ze względu 
na ciąże nie m o s a  Praco­
w a ć  z poprzednia intensy­
wnością i osi aga i a zmnie j­
szone wvna-grodzenie. 

P r z e w i d u j e  s i e  s t o p n i o w e  
w y d ł u ż a n i e  u r l o p u  macie-
rzyń>kieeo.  W p ierwszym 
etapie, ti.  w br.  ma sie 
zwiększyć  o d w a  tv>odn'e 
a w i e c  do 18 tygodni — 
wyłącznie ur lop  macierzyń 
sk i .  p r z y s ł u g u j ą c y  w razie 
urodzenia D:erws70<rn d z ; r -
cka. Następn-e, począwszy  
od p ierwszego  stycznia k a ­
żdego kole jnego roku  w la 
tach 1982—19R4 m a  sie 
zwiększać o d w a  tygodnie  
W v " v - > r  urlopu macierzyń­
skiego. T y m  s a m y m  ur lop  
macierzyński  z tytułu poro 
d u  noiedvnczego wyniósłby 
w 1984 r. 24 tygodnie,  a z 
tvtu>u porodu wie lorakiego 
— 32 tygodnie.  .Matkom, sa­
motnie w y c h o w u j ą c y m  dzie 
ci p r z y z n a j e  sic p r a w o  do 
urlopu macierzyńskiego w 
zwiększonym w y m i a r z e  
Mak p r z y  porodzie wie lora  
kim) także  w razie  urodze­
nia jednego dziecka. Analogicznym korektom 
ulega w y m i a r  ur lopu dla 
pracownicy,  k tóra  p r z y j m u  
j e  dziecko na wychowanie .  

W razie zgonu matk i  przy 
porodzie l u b  w czasie ur lo­
p u  macierzyńskiego,  ur lop  
przysługiwać m a  o j c u  l u b  
innei osobie, s p r a w u j ą c e j  
opieke nad  dzieckiem. 

W p r o w a d z a  s i e  płatne 
zwolnienia na jeden  dzień 
w miesiącu dla  pracownic, 
w y c h o w u j ą c y c h  dzieci nie­
pełnosprawne f izycznie  l u b  
psychicznie, n a w e t  p o  u-
kończeniu przez te  dzieci 
14 lat. 

N a j w a ż n i e j s z e  z m i a n y  w 
s p r a w a c h  b h p  z m i e r z a j a  d o  
real izacj i  porozumien ia  ze 
Szczecina, dotyczącego  przy 
znania większych niż do­
tychczas g w a r a n c j i  zarób ko 
wych pracownikom, przono 
szon vm do inne j  pracy  z 
powodu w y p a d k u  przy pra 
c v  lub  choroby zawodowej .  
Zmianv  tn w v k r a c z a j n  przy 
t v m  poza te ustalenia.  

L i k w i d u j e  sie dotychcza­
s o w e  o°r;iniczcnia w wypła 
car. i u dodatku w y r ó w n a w ­
cze «io My on orzvsłus';w<?/ 
przez ca iv okres  otr:-;vmv-
wi , v , : ,

:i  obniżonego w y n a e r "  
d ze ni a z powodu p r z ? n i f -
sienią do innei o racy l u ^  
uszczerbku na , zdrowiu — 
aż d o  uzyskania  przez  pra­
cownika  p r a w a  do pmerytu 
r v  l u b  renty  inwal idzkie :  
T e  zasady miałyby również 
zastosowanie do pracowni­
ków.  którzy  obecn e pobie­
ra i a dodatki l u b  świadczę 
iv a w y r ó w n a w c z e .  

W sposób  istotny z m i e ­
n i a  s i ę  s v s t e m  r o z p a t r y w a ­
n i a  s p o r ó w  pracowniczych.  
Zakłada s ię  u t w o r z e n i e  no­
w e g o  jednol i tego  p o d  w z r l e  
d e m  f u n k c j o n a l n y m  mode­
l u  d w u i n s t a n c y j n e g o ,  sado­
w e g o  rozstrzygania  s p r a w  
zarówno ze s tosunku pracy  
ink i z zakresu  ubezpiecze­
nia społecznego o r a z  zaopa­
trzenia emerytalnego.  Zakla 
d o w e  komis ie  rozjemcze 
pozostałyby w zakładach 
pracy  j a k o  o r g a n a  mediri-
cvino-DOiednawcze. k tóre  
nie rozs t rzygaia  sporu  w 
drodze orzeczeń, lecz daża 

Uvedakcyjmj 

fm/dg 
DROMADER 

Z N A C Z Y  W I E L B Ł Ą D  
W 11 200 n u m e r z e  W a  

s z e j  gazety  zamieści l i ś­
cie n a  s tron ie  t y t u ł o w e j  
f o t o g r a f i ę  samolotu  r o l ­
niczego^ która  została o-
patrzona  p r z e z  W a s  tek­
s t e m  o n a s t ę p u j ą c e j  tre­
ści:  „Załadunek D r o m a -
d a r a  W S K  Mielec n a w o ­
z a m i  s z t u c z n y m i  n a  po­
l u  P G R  w A d a m o w f e  
( w o j .  p r z e m y s k i e ) " .  

Otóż w tekście  t y m  
n i e  ustrzegl iśc ie  s i ę  p o ­
m y ł k i ,  l u b  b ł ę d u  w s z t a  
ce d r u k a r s k i e j .  Samolot  
p r z e d s t a w i o n y  n a  foto­
g r a f i i  w rzeczywistości  
n a z y w a  s i ę  DROMADER, 
co w n a s z y m  o j c z y s t y m  
j ę z y k u  znaczy  t y l e  co 
w i e l b ł ą d .  

P o n i e w a ż  j e s t e m  r o d o ­
w i t y m  m i e l c z a n m e m  p o ­
m y ł k a  ta  nieco z a k ł u l a  
m n i e  w oczy.  W uzupeł­
n i e n i u  p r a g n ę  p o i n f o r m o  
w a ć ,  ż e  f o t o g r a f i a  p r z e d  
s t a w i a  j e d n o m i e j s c o w y  
samolot  ro ln iczy  PZL-M-
18 Dromader,  k t ó r y  p o ­
wstał  w w y n i k u  w s p ó ł ­
p r a c y  W S K  PZL—MIE­
L E C  z w y t w ó r n i ą  a m e ­
r y k a ń s k ą  R o c k w e l l  I n ­
ternat ional  Corporation, 
j a k o  r o z w i n i ę c i e  s a m o ­
lotu  R o c k w e l l  „Thrush 

° l n i e n ,  D r a w i d l ° "  
za wvDO-

D o dwvższ\  

emeryci 
< r e nciści  
<l9r=niczni! 
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"krytv' 85-Om ^nvH-
Poegtowa 44. 

Pojubileuszowy 
numer „Aury" 

jZioła z Uk i pastwisk ma­
ja duże znaczenie dla ludzi i 
zwierząt, gdy* zawieraj* (...) 
różnorodne substancje czynne, 
składniki mineralne (makro- i 
mikroelementy) oraz związki 
chemiczne, które maja duże 
znaczenie odżywcze, witami­
nowe. lecznicze. trawienne, 
wyksztuśne. moczopędne, re­
gulujące procesy. przemiany 

jace itp.. nie mówiąc już o 
znaczeniu aromatycznym". 

Zacytowaliśmy fragment ar­
tykułu z najnowszego nume­
ru ..AURY" (5/81} pt. „Zioło-
lecznicze aspekty łak i pa- i 
stwisk". którego autorami sa 
Ryszard Kostuch 1 Amand Ja­
neczko. Numer ten zawiera 
też inne ciekawe materiały, 
dotyczące ochrony środowiska 
naturalnego: ..Prawo do zdro­
wego środowiska" (Wojciech 
Radecki). ..Polskie huty alu­
minium" (W. Włodarczyk), „W 
trosce o narki krajobrazowe" 
(W. Tyrakowski* ..Miasto — 
ogród" (W. Kosiński) i „Wal­
kę z epidemia hałasu czas za-
czać" (W. Bieroti). Jest też 
artykuł poświęcony pioniero­
wi polskiej geografii — Win­
centemu Polowi. 

interesujący jest artykuł J. 
Domańskiego (z cyklu inicja­
tyw Ligi Ochrony Przyrody) 
pt. ..Alarm dla oaz ciszy, le­
czniczych wód. czystego po­
wietrza". Autor omawia te 
problemy m. In. w odniesie­
niu do Ladka-Zdróju. Inowro­
cławia. Rabki. Krynicy. Arty­
kuł M. Złowodzkiego. pt. ..Za­
mierzenia i rzeczywistość", 
dotyczący transportu wodnego 
w programie „Wisła" infor­
m u j e  m.  In. o tym. łe  (...) 
udział przewozów śródlądo­
w y c h  drogami wodnymi w ca­
łości przewozów, mierzony w 
tonokilometraeh. wyniósł w 
przybliżeniu w połowie lat 
siedemdziesiątych: we  Francji 
III DTitr.. w Belgii ie proc.. w 
Holandii 38 oroe.. w Jugosła­

wii 28 proc., w RFN 30 proc... 
gdy tymczasem w Polsce oscy 
lował w granicach 1 proc. (...) 
— A wiec i w tej dziedzinie 
mamy tak tragiczne zaległo-

W kwietniu br. ukazał sie 
setny, jubileuszowy numer 
,,Aury". której — przy okazji 
— składamy serdeczne gratu­
lacje. Jak wynika z omówio­
nych powyżej . materiałów, 
„Aura" nie spoczęła na lau­
rach lecz rozpoczyna swój  no­
w y  etap tycia jeszcze ciekaw­
szymi artykułami. 

„Chcemy k o n t y n u o ­
w a ć  t r a d y c j e  zapocząt­
k o w a n e  przez  p r z y j a ź ń  
Mick iewicza  z P u s z k i ­
n e m ,  Ł u k a s i ń s k i e g o  z d e  
k a b r y s t a m i ,  E l i z y  Orze­
s z k o w e j  z I w a n e m  F r a n  
k o  i całe j  p l e j a d y  m y ­
śliciel i,  a r t y s t ó w ,  l i tera­
t ó w  i p o l i t y k ó w ,  k tó­
r y m  d r o g i e  b y ł y  ideały  
d e m o k r a t y c z n e  i zb l i że­
n i e  m i e d z y  n a s z y m i  n a -

• r o d a m i " .  
Oto f r a g m e n t  m a n i f e s t u  

p r z y j ę t e g o  35 l a t  t e m u  n a  
I K o n g r e s i e  T o w a r z y s t w a  
P r z y j a ź n i  Polsko-Radziec-
k i e j .  k t ó r y  o b r a d o w a ł  

C o m m a n d e r .  D r o m a d e r  
jes t  n o w o c z e s n y m  s a m o ­
l o t e m  ro ln iczym,  n a p ę ­
d z a n y m  s i l n i k i e m  g w i a ż  
d z i s t y m  t y p u  ASz-621 IR 
o m o c y  736 K W  (1000 
KM), Spełnia  o n  w o -
b e c n y c h  czasach w s z y s t ­
k i e  w y m a g a n i a  b e z p i e  
c z e ń s t w a  i e k o n o m i i  o -
raz  w y r ó ż n i a  s i ę  b a r d z o  
d o b r y ń i i  w ł a ś c i w o ś c i a m i  
p i l o t a ż o w y m i .  P o j e m n o ś ć  
z b i o r n i k a  n a  środk i  c h e ­
m i c z n e  w y n o s i  2500 11-
tró^r. 
K R Z Y S Z T O F  P Ł A W S K I  

OD REDAKCJI:  Rze­
czywiście  nastąpiła po 
myłka, d z i ę k u j e m y  i i  
u w a g ę ,  przepraszamy.  Są 
dzimy, że czyte lników 
za interesu ją  zamieszczo­
ne w liście p. Pławskie-
g o  i n f o r m a c j e  na temat  
tego samolotu. 

CO N A  T O  
NACZELNIK? 

W u b i e g ł y m  r o k u  z a ­
kończono  prace  p r z y  
kładan iu  c h o d n i k a  p r z y  
u l i c y  Pstrowsk iego  
Starogardzie  G d .  Rzecz 
w t y m ,  ż e  n i e  ułożono 
płytek wokół  s ł u p ó w  o-
ś w i e t l e n i o w y c h .  P r z y  k i ­
n i e  „Sokół" n a  c h o d n i k u  
w z d ł u ż  k r a w ę ż n i k a  p r z y  
opadach  deszczu zb iera  
s i ę  w o d a  i p r z e z  d ł u ż n y  
czas j e s t  przeszkodą  d la  
p ieszych.  U w a ż a m ,  że  
n i e w ł a ś c i w i e  ułożony 
c h o d n i k  p o w i n i e n  b y ć  
n a p r a w i o n y .  

P o n a d t o  s k r z y ż o w a n i e  
u l i c  Ps trowsk iego  i K o ­
śc iuszk i  n i e  j e s t  o ś w i e ­
tlone, p o w s t a j e  w i ę c  za­
grożenie  dla przechod­
n i ó w ,  p o w r a c a j ą c y c h  
k ina.  J a k  d o t ą d  m o j e  i n ­
t e r w e n c j e  n i e  odnoszą 
s k u t k u ,  zaś przechodnie  
s w o j e  pretens je ,  k i e r u j ą  
d o  m n i e .  

MICHAŁ S A D O W N I K  
k i e r o w n i k  k i n a  „Sokół" 

do ich uęodowe;io załatw.e 
nia. W . sadach re jonowych 
m a j a  powstać  wyodrębnio­
ne r e j o n o w e  s a d y  pracy  i 
ubezoieczeń społecznych, 
które  rozstrzygałyby w 
o i e r w z e i  instancji  wszyst­
kie  SDrawv ze s tosunku Dra 
r v ,  zarówno z w r o s k u  ora 
co w n i k a ,  j a k  1 zakładu, a 
także odwołania od decyzj i  
o r g a n ó w  rentowych w <p-ra 
wach z zakresu  ubezpiecz'  
nia społecznego i zaonatrze 
nia emervta lneeo  z. w y i a t -
kiem s p r a w ,  w , których 
przedmiotem za skarżenia 
i#*st k w e s t i a  . inwal idztwa 
W drufi iei  instancj-' orze­
kałyby — iak dotvchezas — 
okr«Y'owe s a d y  c r a c v  i u-
bezoieczeń sDołecznveh. 

P r z e w i d u j e  sie. ż e  d y s k u ­
s j a  n a d  p r o j e k t e m  n o w e l i ­
zac j i  k o d e k s u  z udz iałem 
przedstawic ie l i  w s z y s t k i c h  
n u r t ó w  r u c h u  z w i ą z k o w e ­
go o d h e d z i e  s-e w ostatniej-
dekadzie  czerwca.  

Przy nabrzeżu Stoczni im. Lenina 

Fot. W. NlMywinskl 

BO-lecie urodzin 
M. Fogga 

P o d w ó j n y  jubi leusz  świę­

ci jeden z na jpopularn ie j ­

szych a r t y s t ó w  pol sk ie j  e-

s t r a d y  — • MIECZYSŁAW 

FOGG, k t ó r y  obchodzi 30 

rocznicę urodzin i 55-lecie 

pracy.  

Z t e j  okaz j i  j u b i l a t  otrzy­

mał 1 bm. serdeczne życze­

nia i g r a t u l a c j e  od I sekre­

tarza KC PZPR — Stani­

sława Kani. Podobne sło­

w a  skierował do M. Fogga 

minister  k u l t u r y  i sztuki  -

Józef Te jchma.  

W uznaniu zasług dla 
rozwoju  pol sk ie j  sztuki  e-
stradowfcj  i» j e j  upowszech­
nienia w świecie, R a d l  
P a ń s t w a  przyznała Mieczy­
sławowi Foggowi Order 
Sztandaru Pracy  I k lasy.  

Ciężko rolnikowi przeorać kłopoty 
Drzwi - o t w i e r a j ą  s i ę  ra t  

)o raz i wchodzą intere-
anci Rolnik z Jez iern ika  

K a z i m i e r z  K r u p a  pyta o 
zkio. k tóre  j e s t  m u  po­

trzebne.  bo b u d u j e  dom. 
Wagon ze .szkłem a k u r a t  
nadszedł do GS, a l e  — 

: estety  — bez  cennika. 
Prezes już  interweniował 

hucie. więc  j a k  ty lko  
nadejdzie  cennik, rolnik zo 
tanie powiadomiony. O-

czywiście.  mur.i mieć p r z y ­
dział na szkło, k tóre  — 
j a k  inne materiały — 
.sprzedawane j e s t  według 
•o zd zielnika na planowe 

budownictwo.  
G m i n n a  Spółdzielnia „Sa 

m o p o m o e  Chłopska"  w 
N o w y m  D w o r z e  Gd., która 
obsługiwała do niedawna 
4 elblą.?k:e gminy,  od .sty­
cznia bieżącego r o k u  ' p r o ­
wadzi  działalność handlo­
w o  - usługową t y l k o  w 
d w u ,  t j .  w n o w o d w o r s k i e j  

os taszewsk ie j .  Oddziały 
w Stegnie  i Sztutowie  u-
samodzielni ly  się, t w o r z ą c  
odrębną,  wspólną  GS. Da­
w n y ,  cziterogminny zasięg 
działania m a  j e d n a k  na­
dal  składnica m a s z y n  i na­
rzędzi rolniczych o r a z  
części zamiennych przy  
GS w N o w y m  Dworze. 

P r ó b u j ę  porozmawiać  na 
temat  obsługi w s i  z wice­
prezesem do s p r a w  obro­
tu . rolnego .. GS . -Zbignie- , 
w e m  S t e i n d l e m  .• o r a z  z* k i e  
równik iem działu o r g a ­
nizacj i  i techniki handlu  
L e s z k i e m  Miazgowiczem.  

J e d n a k  wobec  p a n u j ą c e ­
go t u  ruchu,  samo życip 
d y k t u j e  tok  rozmowy i 
skład j e j  uczestników. 

Jeden •/ ko le jnych  intere  
r a n t ó w  T a d e u s z  Bartosiak 
z Piotrowa- p y t a  o pasze  
treściwe.  

— Jest t y l k o  koncentrat  
p r o w i t  i p o l f a m i k s y  — 
m ó w i  w i c e p r e z e s  Steindel .  

— A z  czym m a m  ten 
o r o w i t  mieszać? Mam do 
w y k a r m i e n i a  13 macior, 
w s z y s t k i e  prośne.  Przecież 
n i e  d a m  im s a m e j  zielon­
ki. C h o w a m  oprócz tego 
2 rozpłodniki  i 18 w a r ­
chlaków. Przecież dosta­
łem z lecenie  n i e  t y l k o  n a  
orowit ,  a l e  i na mieszan­
ki.  

— Przydz iały  s i ę  z m n i e j  
szyły,  n i e  m o ż e m y  p o k r y ć  
całego zapotrzebowan ia  
w e d ł u g  d a w n y c h  n o r m .  Ró 
żn icę  wypłacimy.. .  

— A l e  j a  złotówkami nie 
n a k a r m i ę  świń... 

— Była  n i e d a w n o  m i e ­
szanka,  a l e  n iedużo,  n i e  
starczyło d l a  w s z y s t k i c h .  

— Przecież j a  n ie  b ę d ę  
stał przed m a g a z y n e m  i 
pilnował, k iedy  co p r z y j ­
dzie, bo kto  za mnie  co 
zrobi w polu? A może tak .  
panie prezesie,  pojechali­
b y ś m y  do nves-zalni w Mai 
borku... / 

— Do m i e s z a l n i  n i e  m a ­
m y  p o  co jechać.  T a m  s ię  
r o b i  pasze  takie,  n a  j&kie 
są s k ł a d n i k i  i j a k  przycho­
d z i  zboże  z importu .  W i e  
pan.  j a k  j e s t  z e  zbożem.  
Na razie  mieszanek  n i e  
m a m ,  p a n i e  Bartosiak, 
p r z y k r o  mi .  

Mnie jes t  nie ty lko 
przykro.  ale  płakać •?>; 
chce Na przyszły rok już  
s ię  l ep ie j  zabezpieczę 
Mam 18 h e k t a r ó w  ziem; i 
zasadziłem 3 ha kartof l i ,  
choć to ziemia żuławska.  a 
oprócz te&o zasiałem 4,5 
ha zboża i 2 ha buraków 
cukrowych,  w t y m  cześć 
nasiennych. Ł a k  i past­
wisk  też m a m  trochę, kro­
w y  od 10 wyszły na tra­
w ę  i m a j a  co jeść  AIp 
lak przet rzymać  t e  ś w c i e  

, do ż n i w ?  G d y b y  choć tro­
chę ś r u t y ,  to zmieszało cv  
s ię  z s e r w a t k a  i dodało 
zielonego... 

— W e ź  p a n  n a  raz ie  tro 
f h ę  p r o w i t u  i m o ż e  KBC... 

— Mam i d r u g a  s p r a ­
wę.  Miesiąc t?mu w y k u ­
piłem w G S  węgiel  i Spół 
dzielnia Transportu  W o j ­
skiego miała mi go orży­
w i ę  źć usługowo, a n : e  do­
starczyl i  do t e j  pory.  By­
łem tam. a l e  pracownica 
nie mogła sie dodzwonić 
do dyrektora ,  żeby  to w y ­
jaśnić.  Czekam też na i%2-
pno. a o k a z u j e  s ię.  że mo­
j a  ko le jka  przeszła. Nie 
mógł to ktoś  o d  w a s  o r z y -
słać karteczki  z zawiado-
mieniemi żaby  p r z y j e c h a ć  
po wapno,  b o  j e s t ?  Czy 
ten  w a s z  p r a c o w n i k  j e s t  
a ż  t a k  zapracowany,  że 
nie może rolnika zawiado 
mić? Bo j a k  p o  k a ż d y  x>ro 
d u k t  t r z e b a  p r z y j e ż d ż a ć  no 
dziesięć razy .  to  k i e d y  p r a  
co w a r  w gospodars twie?  

— W i d z i  pan, z a w i a d o ­
m i e n i e  b y ł o b y  proste, g d y ­
b y  t o w a r u  przychodziło  d u  
że. A tak,  to  j e d n e g o  s i ę  
z a w i a d o m i ,  ż e b y  dostał, co 
m u  potrzeba,  a na to d r u ­
gi, co s ta l  o d  r a n a  w ko­
l e j c e  i n i e  dostał, b o  za­
brakło,  powie ,  że  t a m t e m u  
się  dało z a  łapówkę.  

— Panie prezesie, j a k  
ia m a m  przydział i jes tem 
w ko l e j  de na liście... 

— Przydziały  są, m y  też 
j e  m a m y ,  t y l k o  ż e  z d o ­
s t a w a m i  t o w a r ó w  z p r z e ­
m y s ł u  j e s t  gorze j .  Często 
te d o s t a w y  są m n i e j s z e ,  a l  
b o  p r z y c h o d z ą  z d u ż y m  o-
p ó ź n i e n l e m  — w t r ą c a  k i e ­
r o w n i k .  

— A l e  przecież j a k  j e s t  
lis-ta to ten co n i e  dostał 
w p i e r w s z e j  dostawie,  po­
win ien  b y ć  p i e r w s z y  w 
n a s t ę p n e j ?  

— No tak,  tyłko  ż e b y  
w s z y s c y  s ię  n a  to zgodzi l i .  
Zresztą p a n  też coś cza­
s e m  dosta je ,  i n a c z e j  b y  
p a n  n i e  postawił  przecież  
n o w y c h  b u d y n k ó w . . .  

— P a n  w i e ,  ż e  j a  m u ­
s z ę  dużo inwestować,  bo i 
dużo p a ń s t w u  s p r z e d a j ę  
produktów.  N a w e t  w t a m ­
t y m  ciężkim roku dostar­
czyłem ich do p u n k t ó w  
skupu  za 960 tysięcy zło­
tych. Głównie to były 
warchlak i  i mleko, bo z pro 
d u k c j ą  roślinną nie w y s z ­
ło.* n a m  tu  bardzo zaszko 
dzila powódź. Przepadł mi 
na przykład bobik,  z po­
nad hektara  zebrałem ty l­
ko 500 kg.  PZU za ten bo­
bik nie wypłacił do t e j  
pory  ani złotówki odszko­
dowania.  Dostałem 100 t y ­
sięcy za inne u p r a w y ,  a l e  

za bobik nic. to j e s t  k r z y ­
wdzące Inni t"7. mieli z 
tym kłopoty Pani sobie 
nie wyobraża,  ile rolrJcy 
t raca czasu na załatwiani? 
różnych ' s p r a w ,  nie mó­
wi  nc j u ż  o . kole jkach.  Za 
t raktorem z kasac j i  cho­
dziłem z m i e s i ć ,  n a j p i e r w  
do urzędu m i e j s k o - g m ^ :  
nego. Okazało s ię  notom. 
>e miał u k r y t e  w a d y  i za 
dużo go wycenil i  A kie­
d y  j u ż  w s z y s t k o  załatwi­
łem. to kierownik- służbr 
-olnci mówi mi. ten ciągnik dostanie kto  inny 
Myślałem, że w y j d ę  z sie­
bie... 

— A czy s a m o r z ą d  rol­
n i k ó w  n?e m a  w p ł y w u  na 
te s p r a w y ?  

— No tak,  a l e  j e s t  ty lu  
chętnych i wszyscy  chcq 
dostać, w i ę c  nie w s z y s t k o  
od nas  zależy  U nas w 
Piotrowi? 90 proc. rolni­
k ó w  należy do ..Solidar­
ności".  a do kółka rol­
niczego wszyscy.  J a  sam 
należę i tu i tu. To jes t  
jeden interes,  chłopu nie 
chodzi o nazwę,  a o go­
d z i w e  pi lnowanie  jego in­
t e r e s ó w  

— Ciągn ik  p a n  w k o ń c u  
z d o b y ł ?  

T a k .  m a m  n a w e t  
d w a .  "tylko, że oba stare,.  
C-4Olf % kasac j i .  T a k  s a ­
mo m a m  d w a  k o m b a j n y  
„V ;  s t u l a "  Dzięki temu j a ­
koś  d a j ę  sobie  rade.  bo 
i a k  s ie  k t ó r y ś  zepsuje,  to 
orzekła da  s i e  części z d r  u 
Siego. 

— U nas  na  Żuławach 
nasycenie rolnictwa m a ­
szynami j e s t  większe  mż 
zdzie indziej .  Na 1 c iąg­
nik w gospodarstwach in­
dywidua lnych  p r z y p a d a j ą  
j u ż  ty lko  22 ha, a. w PGR 
około 40 ha, ty lko  że  tam 
jes t  w i ę c e j  t r a k t o r ó w  cież 
kich. Niestety, około 30 
proc. c i ą g n i k ó w  j e s t  nie­
czynnych. b o  b r a k  a k u m u ­
latorów, ogumienia  i in­
nych części — mówi  w i ­
ceprezes. 

— S w ó j  c iągnik  — do­
d a j e  rolnik — u r u c h a ­
miam p r z y  pomocy żony. 
S t a w i a m  r*o na górce.  a 
żona pooycha. póki motor 
nie zapali... 

— W t y m  roku przez 4 
m:e.v'ącc z n a s z e j  składni­
cy sprzeda l i śmy rolnikom 
tyle  nowych c i ą g n i k ó w  ile 
nr ze z cały ub.  rok. A l e  to 
wszys tko  mało, podań j e s t  
wielokrotnie  w i ę c e j .  Robi­
my co sic da:  radzieckie 
ciągniki  T-24 ściagal i śmy 
no. z GS Kwidzyn,  bo 
tam r.ie miały w t e d y  na­
b y w c ó w  Spoza terenu 
w o j .  e l b l a s k i e s o  zakupil iś­
m y  x o f e r t y  n a w e t  2 
., M a ss  e v  - F e r g u«ony".  T y l ­
ko d w a  dni stały w skład 
nicy:  jeden poszedł do 
Ma rzec ma.  drugi  do My-
ś-zewkti J e d n a k  część ma­
szyn i od nas  wychodzi 
poza re jon;  ten m a  gdzieś  
b r a t a ,  inny swata .  No cóż, 
na odsprzedaży c iągnika  
można zarobić 50 tys .  zł. 
Chociaż p r a w d z i w y  rolnik 
c iągnika  nie sprzeda.  bo 
j e s t  mu potrzebny.  

— T e r a z  można by  w 
rolnictwie  sporo  zrobić — 
k o n t y n u u j e  ro lnik  z Pio­
trowa.  — Ceny p r o d u k t ó w  
rolnych s ą  j u ż  w porząd­
k u .  żeby  t y l k o  utrzymała 
s ię  t a k a  r e l a c j a  w p o r ó w ­
naniu z cenami ś r o d k ó w  
p r o d u k c j i . .  A l e  m u s i m y  
mieć czym i z czego pro­
dukować.  B r a k u j e  nie ty l ­
ko c iągników.  Nie m a  sie­
wni  kó w RNZ do n a w o z ó w  
Musze przyznać, że nasza 
GS dobrze s i ę  s t a r a  i w y ­
j ą t k o w o  nieźle  nas  zaopa­
trzyła w nawozy.  

— J e d n a k  n i e  zdołaliś­
m y  dostarczyć n a s z e m u  
r o l n i c t w u  ty le,  ż e b y  m o ż ­
n a  było  w y k o n a ć  p l a n  n a ­
wożenia .  B r a k u j e  azotu  i 
f o s f o r u ,  n a w o z ó w  w i e l o ­
s k ł a d n i k o w y c h .  j a k  po l i-
foski ,  f o s f o r a n u  a m o n u  
c z y  p o t r ó j n e g o  s u p e r f o s f a -
tu  b o r o w a n e g o .  

— W swoim gospodar­
s t w i e  z u ż y w a m  ok. .  200 k g  
NPK ńa 1 ha. To j e s t  12 
ton rocznie. Czym m a m  j e  

rozsiewać? SKR świadczy  
usługi, a le  oni też m a j ą  
za mało sprzętu,  a j a k  
przychodzi pora  — wszy­
scy rolnicy n a r a z  chcą 
mieć w y k o n a n ą  pracę.  

— T e  s i e w n i k i  są pro­
s t e j  kons t rukc j i ,  mógłby j e  
chyba w y k o n y w a ć  rze­
mieślnik.  F a b r y k a  w Gru 
dziądzu robi  tego za ma­
ło. A l e  niektórych rodza­
j ó w  sprzętu  j e s t  j u ż  wię­
ce j .  n p  młynków do czy­
szczenia nasion, n a w e t  
oarników...  

— Niedostatki można 
by  wyl iczać  długo. Dosta­
l i ś m y  n a  .nasz re jon  ty lko  
25 maszynek  do strzyżenia  
owiec,  a potrzeba  ze  400. 
Nie m a  d o j a r e k  mechani­
cznych. pomp do g n o j ó w ­
ki.  za mało d o s t a j e m y  -ar­
tykułów żelaznych. wia­
d e r  itp. 

— A nowoczesny sprzęt  
to teraz  n a  w i e ś  p r a w i e  
w c a l e  nie . dociera. Na 
przykład p r a l k i  dla na­
szych kobiet.  

— N a  sercu  m i  leżą sla 
b e  d o s t a w y  m a t e r i a ł ó w  b u  
d e w l a n y c h .  

— Nasza G S  sporo dla 
nas  r o l n i k ó w  zrobiła na 
orzykład pod w z g l e d e m  o-
bsługi s k u p u  ż y w c a  czy 
zboża. Z godzinami han­
dlu i usług j e s t  dosyć  do­
brze.  A l e  t y l u  towarów 
brakuie. . .  

— T e r a z  nasi  magazy­
nierzy  m a j ą  w s z y s t k i e  so­
boty  wolne,  żeby za to po­
tem w czasie ż n i w  obsłu­
g i w a ć  r o l n i k ó w  w razie  
potrzeby  n a w e t  w dni 
świąteczne.  J e d n a k  będa 
kłopoty z usługami t ran­
s p o r t o w y m i ,  b o  została zer 
w a n a  u m o w a  między  PZZ 
a CZKR na bezpośredni 
przewóz  ziarna z gospo­
d a r s t w  ro ln ików do maga 
zynów kółkowym transpor  
tern. Po pros tu  S K R  ma­
ją  kłopoty ze sprzetem.  a 
musza przede wszys tk im 
świadczyć  usługi polowe. 

— Może j e d n a k  do żniw 
zna idzie s ię  j a k i e ś  rozwią  

TERESA CHUDEK 

Alarm na wodach zatoki 

Konkretne kroki władz 
w rejonie Władysławowa i Półwyspu Helskiego 

jaźni Polsko-Radłieckie j  
n i e  opierało s w e j  koncep­
c j i  na organizac j i  masor  
w e j .  A l e  w i e l e  m i a s t  i r e ­
g ionów zaczęło powoływać 
własne  oddziały, tak  było 
w Sandomierzu,  Tomaszo­
w i e  Lubel sk im.  Rzeszowie, 

A l e  nie  t y l k o  z tego po­
w o d u  był  w a ż n y .  W i e l e  r e  
f e r a t ó w ,  wygłoszonych n a  
t a k  r e p r e z e n t a c y j n y m  f o ­
r u m  — obecni b y l i  przed­
s tawic ie le  n a j w y ż s z y c h  
władz pańs twowych,  poli­
tycznych i organizacj i  spo-

przedstawiało p l a t f o r m ę  
w z a j e m n y c h  s tosunków.  
Ogłoszony i p r z y j ę t y  na 
kongres ie  mani fes t  s tawiał  
za ce l  j a k  n a j s z e r s z e  po­
p u l a r y z o w a n i e  w społeczeń 
s t w i e  polsk im p r a w d y  o 
gospodarczych os iągnie-

Przyjaźń utrwalona przez tradycję 
Z a k l i k o w i e .  Ropczycach.  
Mielcu, K r a ś n i k u .  R o z w a -

łecznych.  t a k ż e  d e l e g a c j a  
W s z e c h z w i ą z k o w e g o  To-

d o w i e ,  o ż y w i ł  się G ó r n y  w a r z y s t w a  Łączności  K u l -
W a r s z a w i e  w d n i a c h  1—3 Śląsk,_Małopolska, K i e l e o  t u r a l n e j  z Zagranica  i A r -
c z e r w c a  1946 r o k u .  D e l e ­
gac i  p r z y j e c h a l i  z całe j  
Polski .  P o n a d  d w a  i pół 
t y s i ą c a  osób. Półtora r o k u  
wcześn ie j ,  w l i s topadz ie  
1944 r o k u .  powstałe  w L u ­
b l i n i e  T o w a r z y s t w o  P r z y -

kie... K o n g r e s  b y ł  w i ę c  u -
k o r o n o w a n i e m  w s t ę p n e g o  
e t a p u  n a d a w a n i a  f o r m  or­
g a n i z a c y j n y c h  dz iałalno­
ści  społeczeństwa polsk ie­
g o  n a  rzecz  p r z y j a ź n i  z e  
Z w i ą z k i e m  Radz ieck im.  

m i i  R a d z i e c k i e j  — w sze­
r o k i e j  płaszczyźnie  p o d e j ­
m o w a ł o  p r o b l e m y  p o w o j e n  
n y c h  s t o s u n k ó w  polsko-ra­
dz ieckich.  z w r o t u ,  j a k i  zo­
stał w n i c h  d o k o n a n y .  

ciach, o nauce,  k u l t u r z e  j 
sztuce  Z w i ą z k u  Radziec­
kiego,  określał  n a s z e  d ą ­
żenia  w u p o w s z e c h n i a n i u  
d o r o b k u  p o l s k i e j  k u l t u r y  i 
n a u k i  w społeczeństwie  r a ­
d z i e c k i m .  

W t e d y ,  w c z e r w c u  1940 
roku.  p o w o ł u j ą c  ssę n a  
d o ś w i a d c z e n i a  n a j ś w i e ż s z e  

J a k  i n f o r m u j e  przewodni 
czacy  K o m i s j i  Porozumie­
w a w c z e j  „Ziemi  P u c k i e j "  
NSZZ „Solidarność" — J. 
Piotrowicz,  znów — t y m  
razem z i n i c j a t y w y  ..Soli­
darności" .  — p o d j ę t o  temat  
r a t o w a n i a  Zatoki  P u c k i e j  
p r z e d  zanieczyszczeniem. 
Na k o l e j n y m  spotkaniu ze­
brali  s ie  w i e c  naczelnicy 
mi?-<\ położonych w obrę­
b i e  Półwyspu Helskiego, a 
także przedstawiciele  orzed 
s-ębiorstwa PPiUR „Szku-
n e r "  w e  Władysławowie.  
W o j e w ó d z k i e j  i M i e j s k i e j  
Stac j i  san.-epid., d y r e k c j i  
Nadmorskiego P a r k u  K r a j o  
brązowego.  GUM oraz 

w s p ó l n e j  w a l k i  z hi t leryz­
mem w obronie  wolności  
m a n i f e s t  stwierdzał,  że hi­
storia  . jeszcze r a z  dowio­
dła. „że i s tn ien ie  s i l n e j ,  
n i e p o d l e g ł e j  Polski,  j e j  roz  
k w i t .  znaczenie  m i ę d z y n a ­
r o d o w e  zb ieżne  jes t  z r a ­
c j ą  s t a n u  Z w i ą z k u  Radz iec  
kiego,  t a k  j a k  s p o k ó j  i b e z  
p i e c z e ń s t w a  ZSRR s a  n a ­
k a z e m  r a c j i  s t a n u  Polski".  

Pod te  s twierdzenia,  dziś  
po 35 latach, można pod­
s t a w i ć  w i e l e  konkretów,  
u m a c n i a j ą c y c h  nasze  so­
j u s z e  — polityczne i go­
spodarcze. I można powo­
łać s ię  ną  w i e l e  działań, 
k t ó r y c h  e f e k t y  t r u d n e  s a  
d o  w y w a ż e n i a  i zmierze­
nia. bo dotyczą s f e r y  u -
czuć, w z a j e m n e g o  pozna­
nia.  b u d o w y  z a u f a n i a  i 
szczerości, mieszczącej  s ie  
p o  prostu,  w słowie przy­
jaźń. 

nrzedstawiciel  r y b a k ó w  t 
półwyspu.  

Zaprezentowane na spot­
k a n i u  dane  m u s z a  wołać 
na a l a r m :  ' t y l k o  15—20 
proc. r v b .  odławianych  w 
t y m  re jonie,  n ie  j e s t  skażo 
nych. W z w i ą z k u  z t a  sy tua­
c j a  r y b a c y  otrzymała e k w i  
w a l e ń t  oienieżny w w y s .  
50 proc. wartości  złowio-
nveh r y b .  n a w e t  w t e d y  gdy  
sa one chore. Tak ie  egzem-
olarze przerabiane  s a  na 
maczke r y b n a  w e  w lady-
sławowskim ..Szkur.erze'". 
O możl iwośc i  w y k o r z y s t a ­
nia d o  s k a r m i a n i a  z w i e ­
rząt  o w e j  m ą c z k i  j a k o  k o m  
p o n e n t u  paszowego  ( m o w a  
0 r y b a c h  dopuszczonych  d o  
o b r o t u  k o n s u m p c y j n e g o ,  
p r z e r a b i a n y c h  n a  mątffekę) 
z a d e c y d u j e  n a u k o w c y ,  k tó­
r z y  p o d e j m ą  c y k l  b a d a ń  to 
ksycznych.  Chore r y b y .  
di  ? >rabiane na mączkę  po­
chodzi  głównie z Pucka i 
Władysławowa.  natomiast  
te spoza terenu m a j a  b y ć  
1 już  s a  z a k o p y w a n e  i prze  
«svpvwane w a p n e m  w m i e j ­
scach. ustalonych nrzez 
mie j scowe MPGK i san.-e-
pid 

W a r t o  przy  t y m  podkre­
ślić. że w re jonie  Pucka.  
Władysławowa i Półwyspu 
Helskiego „kleske śniętych 
r y b "  potraktowano z cała 
powaga .  Naczelnik Pucka 
zawarł  u m o w y  z rolnikami 
o sprzataniu  r y b  z plaż.  
natomiast  naczelnik J a s t a r ­
ni  zobowiazał do tego 
MPGK. Podczas spotkania omó­
wiono również  w s z y s t k i e  
problemy,  z w i ą z a n e  z dzia­
łalności» społecznej Spółki 
Wodnej .  Dyrektor  Puckich 
Zakładów Mechanicznych, 

— inż. H e n r y k  Rus ińsk i ,  
przewodniczący o w e j  spół­
ki zakomunikował o po-
steoie  p r a c  p r z y  planowa­
n e j  b u d o w i e  oczyszczalni 
ścieków, pochodzących z 
^ e j o n u  Pucka  i Władysła­
w o w a .  Koszt  t e j  inwesty­
cj i  w y n i e s i e  1 nild 200 min  
zł. Jeszcze w t y m  roku.  
i£śli nic nie stanie  na  .prze­
szkodzie (kwest ia  głównie 
ś rodków)  w y k o n a w c a  — 
•Enćrgopol 4 winien zreali­
zować prace  wartości  10 
min zł. Otwarta  pozostanie 
n a d a l  k w e s t i a  odciążenia  
zatoki  ze  ś c i e k ó w  g d y ń ­
s k i c h  w r e j o n i e  Mechlinck.  
T o  te ścieki  s a  s ł o w n y m i  
truc ic ie lami  zatoki.  Zresztą 
za d w a  tygodnie  będzie go­
t o w y  szczegółowy raport  
MIR w t e j  sprawie. ,  

Na zakończenie  k i l k a  
a larmis tycznych  danych.  
Na p o d s t a w i e  lus trac j i  
terenu,  p r z e p r o w a d z o n e j  
26 m a j a  znalez iono m i ę ­
d z y  W ł a d y s ł a w o w e m  a 
P u c k i e m  4 tony  chorych 
r y b .  w y r z u c o n y c h  przez  
w o d e  w c iągu d o b y  (!), 
a w okol icy  Chałup  i J a  
s tarn i  p o  ok.  700 sztuk.  
W s a m y m  P u c k u  w cią­
g u  2 t y g o d n i  z e b r a n o  11 
ton takich r y b .  Przypo­
m i n a m y  w s z y s t k i m  p r z y  
j e z d n y m ,  że  n a l e ż y  re­
s p e k t o w a ć  zakaz  k ą p i e l i !  

Spotkanie  zakończyło s ie  
wystosowaniem l istu o t w a r  
tego do premiera  Wojc ie­
cha Jaruzelskiego.  L i s t  jes t^  
s formułowany w f o r m i e '  
ape lu  o niezwłoczne p o d j e ­
cie odpowiednich decyzj i  w 
kwe-tiach.  omawianych 
przez uczestników spotka­
nia. (bk) 
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Przedszkole 

w Bołoszycach 
Wszystk ie  dzieci zrmiej  

scowości Bałoś zyce 
gminie  Susz  m a j ą  zape­
wnione mie j sca  w przed 
szkolu,. dzięki powięk­
szeniu dotychczasowej  
s iedziby przedszkola. Z 
i n i c j a t y w y  Państwowe 
g o  Ośrodka Hodowli Za 
r o d o w e j  przy  remoncie 
kapi ta lnym b u d y n k u  w y  
gospodarowano dodatko 
w y  metraż cfla malu­
chów;  a znajdzie  w nim 
lokal izację  także świet­
lica z k lubem „Ruchu". 

(am) 

Najlepsi w konkursie 
sprawności 

W Warsztatach szkol-
nych Zespołu Szkół Przy  
zakładowych ZAMECH 
w Elb lągu  przeprowa 
dzony został II wójt 
wódzki  konkurs  spraw­
ności praktyczne j  w za 
wodzie. Na konkurs  zło 
żył , s ię  sprawdzian  teo­
retyczny, tes towy oraz 
sprawdzian  praktyczny,  
polega jący  na  wykona­
niu  okreś lonej  pracy.  

W w y n i k u  eliminacji  
I mie j sce  w specjalności 
ś lusarz  zajęła ekipa  Ze­
społu Szkół Z a w o d o w y c h  
i m .  J. Krasickiego  v 
Malborku  w składzie 
Mirosław Erdon, W i e  
s ł a w  Zbróg  i K a z i m i e r z  
Cirko.  

Warsztaty  szkolne przy  
t e j  szkole otrzymały pu­
char  KOiW  w Elblągu, 
a uczeń  Mirosław Erdon 
w y s o k ą  n a g r o d ę  pienię/ 
n ą  i p r a w o  reprezento­
w a n i a  w o j .  e lb ląskiego  

s t r e f o w y c h  e l i m i n a ­
c j a c h  w Białogardzie. 

( w j )  

Nowa ksiqika 

o Kociewiu 
Regionalna Pracownia 

K r a j o z n a w c z a  P T T K  v 
Gdańsku wydała  książ­
k ę  JÓZEFA MILEW 
SKIEGO  pt.  „Kociewie  
w p i ś m i e n n i c t w i e  i d r u  
k u " .  Niniejsza pozycja  
p r e z e n t u j e  w s z y s t k i e  p u ­
b l i k a c j e  o Kociewiu,  r e ­
gionie leżącym nad  dol­
ną Wisłą n a  przestrżeni  
od Świecia  do Tczewa.  
Porusza  s p r a w y  piśmien 
n ic twa  mieszczańsko -
szlacheckiego i regional  
nego, p r a s y  X I X -  i X X -
wieczne j ,  recepcj i  p r a s y  
' k s i ą ż k i  p o l s k i e j  w cza­
sach zaboru  p r u s k i e g o  
o r a z  r o z w o j u  d r u k a r ­
s t w a .  K s i ą ż k ę  z a m y k a  
obszerna  i cenna bibl io­
g r a f i a .  Nie  doceniono 
c h y b a  z a p o t r z e b o w a n i a ;  
n a k ł a d  w i lości  1 tys iąca 
e g z e m p l a r z y ,  to s t a n o w ­
czo z a  mało. (K. I.) 

„Akwa-Malbork 81" 
Do 7 c z e r w c a  b r .  w lo­

k a l u  Polskiego Z w i ą z k u  
A k w a r y s t ó w  n a  osiedlu 
XX-lec ia  P R L  w Mal­
b o r k u  czynna będzie  II 
regionalna w y s t a w a  r y b  
i rośl in a k w a r y j n y c n  
pod n a z w ą  „ A k w a  - Mai 
b o r k  81". Organizatorem 
w y s t a w y  (czynnej  co­
dziennie od godz. 10 eto 
19) j e s t  m a l b o r s k i  o d ­
dział Polskiego Z w i ą z k u  
A k w a r y s t ó w ,  działa jący  
p r z y  M a l b o r s k i e j  Spół­
dzielni Mieszkaniowej  w 
Malborku.  

W d n i u  7 c z e r w c a  b r .  
odbędzie  s i ę  giełda r y b  
i roślin, n a  k t ó r e j  b ę ­
dzie  można n a b y ć  n a d ­
w y ż k i  hodowlane  m i e j ­
scowych a k w a r y s t ó w .  
Organizatorzy  serdecznie, 
z a p r a s z a j ą  do j e j  o b e j -

( w j )  

Nabytek jachtklubu 
Żeglarze  J a c h t k l u b u .  

K r y n i c a  Morska  w z b o g a  
ciii s ię  o d w i e  n o w e  j e d ­
nostki .  Pozwolą  o n e  n a  
organizowanie  r e j s ó w  p o  
Zalewie  W i ś l a n y m ,  a 
także  n a  prowadzenie  
szkoleń młodych a d e p ­
t ó w  żeg lar s twa .  

(am) 

est smoła, brak papy 
Niektóre s tarogardzkie  

zakłady  z a j m u j ą c e  się 
r e p e r a c j ą  d a c h ó w  otrzy­
m a ł y  d o s t a w y  smoły, 
dz ięk i  c z e m u  ruszyły  
prace n a p r a w c z e  d a ­
c h ó w .  Fata ln ie  jes t  na­
tomiast  z papą,  choć w t a  
j e m n i c z e n i  tw ierdzą,  że  
b y w a ł o  gorzej... 

(ik) 

Powoli, aie systematycznie oapudowywany jest, sumptem samych pc;raf:ar., kościół w. 
Suchym Dębie. Najpierw zabezpieczono budowlę płaskim dachem, obecnie przysieoio 
no do budowy wieży. Fot. W. Nieżywiński 

Wyremontować zanim się zawalą 
Niemało emocji  budzi w 

Helu powolne zagospodaro­
w y w a n i e  przekazanych na 
cele użyteczności publi­
czne*. s tarych zabytkowych 
budyneczków rybackich 
Dotyczy to s z c z e g ó l n i  dom 
k u  p r z y  ul.  Gen. Waltera 
62, przeznaczonego dla tu­
tejszego muzeum — filii  
Muzeum Morskiego w 
Gdańsku o r a z  b u d y n k u  prze 
kazanego k iedyś  PPiUR 
„Koga". Zamierzano w nim 
urządzić początkowo sale 
t radyc j i ,  potem kawiarnie  
z dyskoteka,  a obecnie sły­
s z y  s ie  w mieście, że do­
m e k  winien  b y ć  rozdyspo­
n o w a n y  na  mieszkania dla 
pracowników.  Rzecz w tym 
że w swoim czasie ( fakt !  że 
było to w przypadku dom­
k u  p r z y  ul.  Gen. Waltera 
62. d w a  la ta  temu) w y p r o ­
wadzono z zabytkowych b u  
dyneczków ..mieszkaniów-
k ę " .  s a  wiec  opory  przed 
wprowadzeniem j e j  tam z 
powrotem. 

Tymczasem budynek,  
k t ó r y  otrzymało muzeum 
o d  dwóch l a t  posiada do­
k u m e n t a c j e  adaptac j i ;  sa 
natomiast  ogromne kłopoty 
ze znalezieniem w y k o n a w ­
s t w a .  Cały czas o b i e c u j e  i ą  
Przedsiębiorstwo Budownic  
twą,  Kumunalnego w P u -

cku. Niestety, do t e j  nory 
f i rma ta nie crzys taoi la  do 
remontu. 

Zainteresowaliśmy się zakrc 
sem prac builowianvc!i we 
wspomnianym budyniu: i oka­
zało się. że w zasadzie wy­
starczyłoby popracować i u 

miesiące. 
gotowa. Trochę czasu 
też na pcw!!o or^aniz 
ekspozycji i lrhliotr !;i. 
dym razie w tym sez->-
(lynek h"ri7!e wc:">. ni 
czny. Wcale s:<> wiec n 
wimy ostrej krytyce, 
wanpj do osób. które •/ 
powinny snrawy cl '> p:! 
Kłopot do l e j  11 ery f.Or 
tym. że TTel jest w 
z rac ii sm'v"'i ni ety po-. 

natnv"'\ t i. r>r.c'-ie . t.-» 

bowych. Obiecywało, że jesie­
nie vł). roku -aV'"v/e s e •/•> 
remont d«nikn. ale... tr.:e'-a 
hvlo ..«ronić plan" i w rez"l-
tae, e  prtK do domku nie we 

Powolne zagospodarowy­
wanie Df?.ekazvwanvch w 
dobrvch intencjach rrz*>z 
wojewódzkiego konsor xv a t o 

ra zabytków domków, 
wzbudza m. in. aialeso e-
mocie. że w Helu tak jak 
Sd%'e indziej dokucza brak 
nie -zkrń J.ikż? wiec s^o-
kojn:.c patrzeć 111 nic z a ; n  
s-^r-uro-Ai.me społeczne śnie 
r ic? 

Jak do tej nory z serii 
domków .rvbackieh w nełni 
wvkorzvstariv je-t przez o r  
^aniz-cie snołeczne 'jeden 
— w n ; m  rrfeści sic 
Z2o7/iD. Zw:?z.2k Emery­
tów i Rencistów, oddział 
T P P R .  Co będzie z reszt?0 

To DvV>n:e k , : erv : emv d 1  

Muzeum Morskiego w G d r ń  
ku. które musi wreszc:o 

wiradz'ć sobie z rozwiazo-
n:r;m n robi emu w v k o m w -
stwa (^nohriemv do P B K  
o w'cl;  sza nrzy.ch-'nośr'x 

nr?.z do' helskiej ..Koai" 
która- nowiinna soreryzować 
swo'e zamiary w stosunku 
do rybackiego domku. 

(B.K.) 

36 lat w telegrafie 
Już ponad 36 lat ,pani Anto 

nina Gqska z UPT w Kartu­
zach pośredniczy w telegrafi 
cznych kontaktach mieszkań­
ców tego miasta z ich bliski­
mi i znajomymi na #całym 
świecie. Zagadnięta na temat 
pani A. Gąska powiedziała 
naszemu reporterowi. 

W telegrafie pracuję od 36 
lat czyli od roku 1945. Nie 
jest to praca łatwa, ale moż­
no ją potubić. 

Staram się zawsze zacho­
wać fason i pogodę ducha, 
bowiem mnie nie ymlno się 
denerwować, klientowi — 
tak. Gdy się na przykład przyj 
muje treść telegramu przez 
telefon nie wolno czegoś nie 
dosłyszeć lub broń Boże — 
dosłyszeć źle. Mogą z tego 
przecież wyniknąć nieobliczol 
ne skutki. 

W opinii wiełu ludzi domi­
nuje przekonanie, że. „nie ma 
to, jak stara generacja". Przy 
kład kartuskiej telegrafistki 
jest jego najlepszym potwier 
d z en rem i godny skopiowa­
nia. (en) 

U/sprawisMuiiisłiia 
W Gdańsku obradowało 

pod przewodnictwem  Ja­
n u s z a  Wituck iego  Prezy­
dium W K  SD  Zapoznało 
s ię  ze s p r a w o z d a n y m  z 
działalności Wojewódzkiego 
Zrzeszenia P r y w a t n e g o  
Handlu i Usług za rok 
1980. 

Działalność członków te­
go zrzeszenia:  kupców,  g a  
s t ronomików i t r a n s p o r t o w  
ców,  m a  istotne znaczenie 
w tegodzeni-u trudności r y n  
kowych  oraz zaspokajaniu 
zapotrzebowania na usługi 
t ransportowe.  D y s k u s j a  

przyniosła szereg  wnios­
k ó w  dotyczących dotychcza 
s owych zasad  zaopatrzenia 
(m. in. hurtowego)  i p ro­
b lemów transportowców.  
Wnioski  • te przekazane zo­
staną do Urzędu W o j e ­
wódzkiego.  

Prezydium przy jęło  r ó w  
nież p r o j e k t  harmonogra­
m u  działalności w o j e w ó d z ­
k i e j  organizac j i  na  bieżącą 
kadencjo,  k t ó r y  będzie te­
ma fem obrad IV plenarne 
go posiedzenia W K  SD w 
dniu  10 czerwca  b r .  

Rozdano 
kaszubskie laury 

W Chmielnie k. Kar tuz  
jub i leuszowy X K o n k u r s  
Poezj i  i Prozy Kaszubsko-
-Pomorskiej .  Do f inału za­
kwal i f ikowało  s ie  49 uczest 
n ików.  którzy wyłonieni zo 
stal i  w el iminacjach szkol­
nych i międzyszkolnych. Do 
Chmielna przy jechal i  więc  
naj leps i .  Poziom konkursu  
to potwierdził. W przypad 
k u  uczniów duża w t y m  za-
zasłuca nauczycieli, którzy 
ich do konkursu  przygoto­
w y w a l i .  

Jury konkursu. któremu 
prznwodhiczvl FEI.IKS MAR­
SZAŁKOWSKI przyznało iacz 
niv 17 nagród regulamino­
wych. Nagrody I zdobyli: w 
kategorii uczniów klas I—HI 
— JOĄNNA GRUCHAŁA ze 

IV—VI — STANISŁAWA FOR 
IMF.LA z Pomieczyńsltiej Huly 

i wśród uczniów klas VII—VIII 
— i:Oi'.rN\\ P2.ICHTA z Sonio 
nin->. XV śród młodzieży szkół 
aonad nedstawowych najlepsza 
recytatorka okazała się JO 
'.ANTA TREDEU z Liceum 
Ogólno ŝzialcacego w Kartu­
zach. a z khidv dirosł^^Ci — 
BTłUNON CZESKIE ze Strzel-
Nagrodę nucy '"Inżka gminy 

C?<nvMn~ przy: '.n ano JO LAN -
CTT? TVT)T-".. -i "v l̂ gvO'10 IV! 
M:r7-ioś"i nÓ  ̂ncir; DVẐ Z-7v>fłN z Cr.ieżr 

Konkursy ! 
"^"T-"k;ei mcy ' nr-vv y".: 

n;r;mvPło xv 1 n7-> roku Ko-
ZXP xv * r/vń - Fu-

r;--r. to V '.»ÓtVC7.a« 7̂,'Tn1 

•in lo 
n K/.k"'v 

tcminv C m i e 1 ^ .  P-> 

03dz : , >.ł 7 T ' P  v 
r r z v  v.7«rr>*-nrr -

c-- 7. G m i n n v m  
K u l t u v v  f v t " m  rok"  
WOTO i 7 h : i r c z "  , Fzko-:a 
O n r n n a  w Chm : ?ln : c. stał 

: e  or^ri-z^t^rsrn konkur­
sów vvo^wMzV^h 

r.łn 
Ci'-7Mbv. Trkotnn^TT1 1  

">rQ nowsMtt dz>1-i <~ 
" !->i  wartości  i s'/""' 

i « W  cd ąsdz. ]3 
| Urząd Miasta i W S S  

„Społem" v/ W e j h e r o w i e  
z a w i a d a m i a j ą ,  że '  od 
1 czerwca sprzedaż 
alkoholu ( w  t y m  w i n a  i 
p iwa)  w e  wszystkich 
sklepach detalicznych 
„Społem" bedzie  s ię  od­
b y w a ć  dopiero od godzi 
n y  13. W ' d w ó c h  czyn­
nych na terenie  miasta  
sklepach monopolowych 
godziny otwarcia  pozos­
t a j ą  nie zmienione (od 
10 do 18). 

(r.os.) 

Ż y j ą  w ś r ó d  n a  
O 

uczniach  szkoły spe­
c j a l n e j  m ó w i  się: 
p o k r z y w d z e n i  przez  

los. W w i e l u  w y p a d k a c h  o 
upoś ledzen iu  zadecydowały  
u w a r u n k o w a n i a  genetycz­
ne. Sporo t u  u c z n i ó w  z ro­
d z i n  wie lodz ietnych,  n ie­
rzadko  p o t o m s t w o  alkohol;  
k ó w  — b y w a ,  że  p o  d w o j e ,  
t r o j e  rodzeństwa.  Przewa­
ż a j ą  chłopcy. 

Jes fem w Ośrodku  Szko.1 

n o - W y c h o w a w c z y m  n r  1 w 
W e j h e r o w i e .  P r z e b y w a  tu 
ponad 600 dzieci i młodzie­
ży. T e  z l e k k i m  upośle­
dzeniem uczą się w szkole 
p o d s t a w o w e j  spec ja lne j ;  do 
tknięte  niedorozwojem 
u m i a r k o w a n y m  lub  
z n a c z n y m  p r z e b y w a j ą  
do pełnoletności w Szkole 
Życia. Praca z tymi  dzieć­
mi w y m a g a  bezmierne j  
.ofiarności ze strony nau­
czycieli, nie  mówiąc  o so­
l idnym przygotowaniu  za­
w o d o w y m  i szlachetnym 
charakterze,  j a k b y  to pate­
tycznie nie brzmiało. 

Wchodź? do j e d o j  z k las  
przynależnej  do Szkoły Ży 

cia. W ławkach ustawio­
nych pod ścianarpi siedzi 
jedenaścioro uczniów. Pię­
cioro 7, nich nie  m ó w i .  Pod 
względem u m y s ł o w y m  są 
oni na poziomie rocznego 
dziecka. Nauczycielka — 
Maria Szweda,  k t ó r a  o d  23 
lat  z n iezwykłym odda­
niem p r a c u j e  w t y m  środo 
w i s k u ,  opowiada mi  losy  
swoich w y c h o w a n k ó w .  

Andrzejek, lat 11: matka głę 
boko upośledzona, ojciec nie­
znany chłopcem opiekują się 
dziadkowie. Ewa: była zdrowa 
ink rydz. Zaczęło sie od znpa 
lenia ucha środkowego... Ro­
mek R.: „uszkodzenie przy 
purodzie". 

— Zapraszamy do nas słu-
chaczki z tutejszego Zespołu 
Srlcćł Medycznych, szczegól­
nie przyszłe nolożne — mówi 
dyrektor szkoły podstawowej 
s Szkoły Zvcia — męr WAL-
OEM AR KAATZ — aby na 
wszelki . wvoadek zobaczylv 
i skutki mieć może źle 
ci'obrany poród. 

Zbvrzek ma już 15 łat. Jest 
ciorrMi. snołeczną. Pochodzi ? 
S-viń7yna. W .insro przynadku 

d i  czvnicnia z zesno-
>~rn Danna. N-»/cznlsza matka 

sio d1,-! Zbyszka zunełn7» 
'̂icn i Vomjry i»st. los 

Rm-iv-n. S. Giv  m^itka ch»onca 

drieei. które rodzi, są upośle 

T a k i e g o  u ś m i e c h u  i n a s t r o j u  życzymy wszystkim 
d z i e c i o m  taGże w d n i a c h  p o  1 czerwca,..  . 

Fot. J. Fo lwarczny  

ie - mi 
Niewysoki  tegoroczny 

f u n d u s z  mie j sko-gminny,  
przeznaczony na r o z w ó j  g o  

Sptttwnic u JiKiiriifPifQiija 
Loty samolotem aeroklubu 

Do trzeciego festynu dzie­
cięcego „Spotkanie w Kra­
inie Piegusa" pozostało już 
tylko 5 dni. Jak nas infor-. 
myje główny organizator — 
Komenda Hufca ZHP — do 
festynu włączył się Aero­
klub Elbląski, który dla dzie 
ci zorganizuje 32 loty samo 
lotem nad miastem. Przelo­
ty będą odbywały się 9 
czerwca na lotnisku aero­
klubu, oczywiście za pie­
niądze króla Piegusa. Szcze­
góły poda radio Króla Pie­

gusa w parku Modrzewie w 
dniu 7 czerwca w swoim 
programie. 

Przypominamy! W nadcno 
dzacą niedzielę, w samo po-

łudnie w parku Modrzewie, 
rozpocznie się festyn dzie­
cięcy „Spotkanie w Krainie 
Króla Piegusa". 

(am) 

Zimne obiady 
Wielkim dobrodziejst­

wem dla sędziwych miesz­
kańców Wejherowa jest 
Dom Dziennego Pobytu, 
położony'przy ul. Koperni­
ka. Pensjonariusze tej pla­
cówki — utworzonej trzy 
lata temu przez miejsco­
wy zespół opieki zdrowot­
nej — mają tu pełne utrzy 
manie, opiekę lekarską, 
zajęcia terapeutyczne i roz 
rywki. 

Niestety, od kilku mie­
sięcy rytm życia w wej-
herowskiej „Seniar6w.ee" 
jest poważnie zakłócony. 
Chodzi o obiady, które do­
wozi się ze szpitala. Posił­
ki dostarczane są stale z 
opóźnieniem, nieraz trzygo­
dzinnym! Starzy ludzie, 
bojąc się perturbacji żo­
łądkowych, często w ogóle 
rezygnują z obiadu wi­
dząc zimne, zsiniałe kar­
tofle i zastygłą skorupę so 
su. Nawet najgłodniejszym 
przechodźi apetyt. 

Zachodzi obawa że nie­
regularne r dostarczanie o-
biadów i powstająca także 
z tego powodu dezorgani­
zacja programu dnia może 
zniweczyć z dużym trudem 
tworzoną placówkę, która 
zdażyła sobie zaskarbić 
wdzięczność swych stałych 
bywalców. Wobec bezwła­
du dyrekcji ZOZ, zwraca­
jmy sie do Komisji Inter­
wencyjnej „Solidarności" w 

wejherowskiej służbie zdro 
w ta. Mamy nadzieję, że po 
jej interwencji obiady dla 
starców będą jadalne. 

(r.os.) 

© Wczoraj w klubie „Żak" 
w Gdańsku rozpoczęły się 
Dni Publicystyki i Filmu. Za 
prezentowany zostanie m. in. 
nieznany szerokiej publicznoś 
ci film A. Forda „Ósmy 
cfzień tygodnia" wg utworu 
Morka Hłaski, 

@ Tylko patrzeć, jak dzi­
kie ogródki działkowe po­
wstaną w samym centrum 
Gdańska, np. wokół hotelu 
„Heweliusz"; jak dotąd na 

działki zamieniane sq zie­
leńce na Zaspie. 

£ W Gdańsku obradował 
VI Wojewódzki Zjazd Towa­
rzystwa Trzeźwości Transpor­
towców. Skupia ono 198 kół 
z ponad 11 tys. członków. 

@ W ciqgu ponad 2 minio 
ny.ch lat gdańscy konserwato 
rzy zabytków pracowali nad 
ratowaniem historycznych o-
biektów w czechosłowackim 
mieście Bańska Stiavnica. 

spodarki  k o m u n a l n e j  w I£o 
ścierzyi)ie i okolicznych 
miejscowościach, nie pozwo 
liłby na  zaspokojenie  w s z y ­
stkich na jp i ln ie j szych  po­
t rzeb  mieszkańców. Dlatego 
też t y m  b a r d z i e j  w cenie są  
obecnie wsze lk ie  w y k o n y ­
w a n e  przez nich prabe  w 
czynie społecznym. 

Tegoroczny p r o g r a m  czy­
n ó w  społecznych zakłada 
w y k o n a n i e  przez mieszkań­
ców Kościerzyny prac o 
wartości  15.8 min złotych. 
Złożą s ię  na nie zwłaszcza 
remonty  i odnowienie ok. 

.30 k m  d r ó g  g r u n t o w y c h  na 
terenie  ws i .  W i e j s k i e  t r a k t y  
n a p r a w i a n e  będą m. in. w 
takich miejscowościach, j a k :  
Nowa Wieś,  Grzybowo-Pło-
cice, Gostomko, Kościerzy-
na-Wieprznica,  Mały Klincz 
Kłobuczyna, a także Koście 
rzyna W y b u d o w a n i e .  

W s a m y m  mieście zapla­
nowano utwardzenie  n a w i e  
rzchni ul ic:  Małej, Dwor­
cowej ,  K o l e j o w e j ,  W y s p i a ń  
skiego, Wita  Stwosza,  j a k  
również  zagospodarowanie 
te renów zielonych, a tu  w y  
sadzenie ok. 1 tys.  d r z e w ,  1 
tys .  k r z e w ó w  o r a z  8 tys .  
k w i a t ó w .  Kontynuowane też 
będą  prace  p r z y  da l szym 
zagospodarowaniu s tadio-

u i wsiom 
nu sportowego o r a z  innych-
urządzeń sportowych na te 
renie miasta .  

(mt) 

DNI KWIDZYNA OD ŚRODY 

Dni Kwidzyna zostaną zaina­
ugurowane jutro (3 czerwca), o 
godz. 17 na dziedzińcu za inko. 
wym Rejonowym Turniejem 
Młodzieżowych Zespołów Muzy 
cznych o puchar naczelnika 
miasta. . 

INNY NUMER DO STRAŻY 

Komenda Zawodowej Straży 
Pożarnej w Nowym Dworze 
Gdańskim informuje o zmianie 
numeru, alarmowego. Do straży 
dzwonić teraz należy w razie 
pożaru pod nr tel. 998. a nie 
jak dotychczas — 608. 

(mt) 

RECITAL : JAROCKIEJ 

W związku z ogólnonarodo­
wą żałobą recital Ireny Jaroc­
kiej  w Elblągu został przesunię 
ty z »1 misja na 7 czerwca, na 
feodz. 16, 18 i 20. Bilety z 31 ma 
la są ważne 7 czerwca. Szcze­
gółowych informacji udziela w 
te j  sprawie Delegatura BART 
w Elblągu — tel. 34-10. 

(mt) 

gŁIB A ostatniej sesji WRN w 
Elblągu poświęć cnej — jak 
pamiętamy, analizie ubiegło­

rocznego budżetu i planu społecz­
no-gospodarczego rozwoju woj. el 
Wąskiego — doszło do wydarze­
nia. nie mającego dotychczas pre­
cedensu w obradach tego forum. 
Oto w momencie rozpoczynania 
głosowania nad jedną ze spraw, 
okazało się, że w sali obrad nie 
ma niezbędnego quorum. Fakt ten 
uszedłby zapewne uwadze prze­
wodniczącego WRN, który kierok 
wał obradami, gdyby nie przyto­
mność umysłu przedstawiciela 
MKZ NSZZ „Solidarność". 

Zatem w chwili, kiedy ustalono 
konieczność głosowania nad jed­
nym z wniąsków, wyszło na jaw, 
że . brakuje radnych: przerwa, któ­
rą zarządzono przed owym głoso­
waniem, była dla wielu radnych o-
kazjq do ...czmychnięcia: Mimo tej 
przykrej sytuacji optymizm nie o-
puszczał ani przewodniczącego 
WRN, ani innych osób siedzoęych 
przy prezydialnym stole. Liczono w 
skrytości ducha, że jeśli do sali 
wróci komisja wnioskowa (w od­
dzielnym lokum pracowało ona 
nad projektem uchwały), dość licz­
na komisja, nawiasem mówiąc, to 

głosowanie przybierze charakter 
prawomocny. 

Przewidywania te okazały się 
jednak bezpodstawne. Parokrotne 
przeliczanie radnych, siedzących 
wśród . przerzedzonych rzędów krze 
seł, dało szokujące wręcz rezulta­
ty. Ustalono mianowicie, że licz­
ba radnych obecnych w sali ob­
rad jest zbyt kusa (WRN liczy 120 
radnych, a w sali obrad obecnych 
było ich zaledwie 55, aby można 
było przeprowadzać głosowanie i 

czym, tym bardziej że zarysowa­
ła się wyraźna różnica zdań mię­
dzy stanowiskiem UW i stanowi­
skiem zaprezentowanym przez 
przedstawiciela Komisji Rozwoju 
Gospodarczego i Zagospodarowa­
nia Przestrzennego) głos zabrał je­
dynie doródca MKZ NSZZ „Soli­
darność". Nie było dyskusji (ko­
lejny przykry takt nie mający pre­
cedensu!), a więc — nawiazujqc 
do etymologii nazwy radnych — 
n i e  r a d z o n o !  

Radni aa... wagarach 
podejmować uchwały, NA DO­
MIAR ZŁEGO. CO BYSTRZEJSI OB­
SERWATORZY SPOSTRZEGLI, IŻ 
ZAPROSZONYCH GOŚCI JEST 
WIĘCEJ NIŻ RADNYCH, KTÓRYM 
PRZYSZŁO OBRADOWAĆ... 

Rację miałby każdy w tym mo­
mencie, kto zarzuciłby mi brak 
zasadności w stosowaniu słowa 
„obradować", albowiem w grun­
cie rzeczy tzw. obrady przebiega­
ły bez elementarnej części i nie­
zbędnej zarazem, jaką jest dysku­
sja. W punkcie przewidzianym na 
dyskusję (a dyskutować było o 

KONKLUZJA płynie stąd pe­
symistyczna: pasywny sto­
sunek radnych obecnych w 

sali do tematu obrad (chlubny wy­
jątek stanowi tu jeden zaledwie 
radny, który w końcowej części se­
sji uzasadniał, dlaczego zaakcep­
towałby wniosek przedstawiciela 
NSZZ „Solidarność") dowiódł ich 
nikłego zainteresowania istotnymi 
problemami społeczno - gospodar 
czymi elbląskiego regionu. Proble­
mami — uzupełnijmy — trudnymi, 
nabrzmiałymi, a zatem wymagają­
cymi stanowiska radnych. Stano­

wiska przemyślanego, rozważnego. 
Warto tu zapewne wspomnieć o 

poczynaniach, które przedsięwzię 
to, aby dać wyraz dezaprobaty dla 
kompromitującego zachowania ra­
dnych. Obecnych w sali zobligo­
wano do ponownego złożenia pod­
pisu na liście obecności, chcąc w 
ten sposób ustalić, kto zrezygno­
wał z udziału w sesji w czasie 
przerwy. Podjęto decyzję o wysła 
niu przez biuro WRN odpowied­
nich zawiadomień do zakładów 
pracy, które na czas trwania se­
sji (a więc praktycznie na cały 
dzień) zwolniły radnych z obowiąz 
ków służbowych. Postulowano, a-
by pracodawcy potraktowali nieo­
becność pracowników zwolnionych 
na sesję (mowa naturalnie o tych 
radnych, którzy opuścili salę ob­
rad po przerwie) jako nieobecność 
nie usprawiedliwioną. 

N A MARGINESIE JESZCZE IN­
NA UWAGA: NOTOWANO 
ZBYT WYSOKĄ ABSENCJĘ 

RADNYCH W CHWILI ROZPOCZĘ­
CIA OBRAD. NA SESJĘ PRZYBY­
ŁO ZALEDWIE 81 RADNYCH. 
WARTO BYŁOBY SIĘ BLIŻEJ 
PRZYJRZEĆ POWODOM TYCH 
NIEOBECNOŚCI. 

HALINA BYKOWSKA 

dzone — popełniła samobój­
stwo. Romek był trzeci a 
kolei. Jego mamą jest teraa 
ciocia. Większość dzieci miesz­
ka w internacie. Niektóre są 
na tyle samodzielne, że same 
dojeżdżają do szkoły z odleg­
łych wiosek lub  dochodzą a 
miasta. Nauczyciele podkreśla 
ją. że nie ma z nimi kłopo­
tów wychowawczych: są wzglę 
dem. siebie miłe; życzliwe, 
uczynne. 

W k l a s i e  V I I I  Szkoły Ży 
cia z a s t a j ę  j u ż  p a n n y  i ka  
w a l e r ó w  (17—18 lat). Bar­
dzo lubiana  przez  młodzież 
nauczycielka  Urszu la  Jan­
k o w s k a  p rzeds tawia  mi 
uczennicę Renatę C„ która 
zdobyła złoty m e d a l  n a  
olimpiadzie szkół życia za 
r y s u n e k  n a  asfa lcie .  Roz­
m a w i a m  z młodzieżą o j e j  
przyszłości. Mirek zostanie 
oomocnikiem s w o j e j  matki ,  
która  j e s t  sprzątaczką  w 
domu w c z a s o w y m ;  d w i e  
dziewczyny w y b i e r a j ą  s ię  
do Spółdzielni I n w a l i d ó w  
„ Z r y w "  — b ę d ą  t a m  p a k o ­
w a ć  deta le  m e b l o w e ;  spora 
g r o m a d k a  zostanie n a  go­
spodars twie  rodziców — roi 
n ików.  W s z y s c y  opuszcza 
szkołę z określoną g r u p a  
inwal idzką  

Szkoła spec ja lna  wobec  
Szkoły Życia s t a n o w i  j u ż  
znacznie w y ż s z y  stopień 
e d u k a c j i  (np. Dorotka H. 
z k l .  II j e s t  l a u r e a t k ą  kon­
k u r s u  czytelniczego). 

SI Z K O Ł A  prowadzi  
) również  nauczanie in 

d y w i d u a l n e  w domu 
— dla  dzieci z d e f e k t e m  f i  
zycznym (np. niedowładem 
kończyn) l u b  ciężko cho­
rych  ( w a d y  serca). Bardzo 
ceniona nauczycielka  Kaz i­
m i e r a  P o d l e w s k a  z matczy 
ną serdecznością opowiada  
o uczniu, k tórego  odwiedza 
cztery  r a z y  w tygodniu.  — 
J a n u s z e k  chodził do III k i a  
s y  i b a r d z o  dobrze  s ię  
uczył, g d y  uległ ciężkiemu 
w y p a d k o w i  samochodowe­
mu.  Odniósł t r w a ł e  obrażę  
nia f izyczne i m i e w a  chwi­
l o w e  zaniki  pamięci.  M a j ą c  
j e d n a k  czułych i . t roskl i­
w y c h  rodziców uczy  s ię  s y  stematycznie i robi  postę­
py. 

Szkoła realizm) 1 
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• Teatru i 
GDAŃSK Teatr „Wybrze­

że", Sprawa Dantona, g. 19. 
SOPOT. Kalmeralny, Złodziej 

idealny , g. 19. 
GDYNIA, Dramatyczny, 'Kra 

snoludki, g. 4, 12 (przedst 
zamknięte). ' . A .  

i 1 1 1 1 '  i t i / i i i  

SOPOT, Opera Leśna, Ze­
spół Varsovia — Małe Mazow 
sze, g. 17. Teatr Letni. Ato­
mowy rower, — Teatr Polski 
z Bydgoszczy g. 17 Łazienki 
Północne, Bajdy, .banialuki, g 

C S  
w woj.  gdańskim 

CZARNA WODA, Wda, Ro-
botnicy 80, pol., od 12 1. 

GNIEW, Pionier, Policja 
dziękuje, wł.. 0 d  18 1.; Krzyża 

HEL, Wicher, Glina czy łaj 
dak, fr., od 18 1., g. 19.30. ~ 

JASTARNIA, Żeglarz, Za­
mach stanu. pol., od 15 1.; Za 
czarowany rower, pol. 

KARTUZY, Kaszub. Przy­
pływ uczuć. fr.. Od 18 1.; Pi­
rat. meks. 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, -
Gangsterzy szos. kanad., od 

LUBICHOWO, Krokus, Nie­
bieskie kołnierzyki, USA, od 
15 1. 

NADOLE, Megawat, Niezwyk 
ła Sarah, amg., od 12 1. 

PELPLIN, Wierzyca, Cena 
strachu USA od 18 1.; Jeśli 
serce masz bijące, pol. 

PRZYWIDZ, Świteź, Wielki 
podryw, pol., o d  \15 1. 

PUCK, Mewa, Płonący wie­
żowiec USA, od 15 1.; Pies. 
który śpiewał rum. 

SKÓRCZ. Kociewie. Samot­
nik, fr., od 15 1. 

STAROGARD. Sokół. Żan­
darm na. emeryturze fr., od 
12 1. Sputnik. Superpotwór 
,1ap. 

TCZEW, Wisła, Superpotwór. 

WEJHEROWO, Swit, Za rok 
nad Balatonem, NRD 0 d  15 1. 
Jesienne dzwony, radź. 

WŁADYSŁAWOWO, Alba­
tros. Miś, pol. od 15 1.; Abba, 
szwedzki. 

ZBLEWO, Gryf, Nie zaznasz 
apokoju, pol., od 18 1. 

ŻUKOWO, Radunia, Dzień 
szarańczy, USA, od 15 1. 

w wo j .  elbląskim 

ELBLĄG. Syrena, Saturn 3. 
ang., od 12 1., g. 17. 19. Swia-
towit Pierwsza miłość, wł., od 
18 1.; Colargol i cudowna wa­
lizka, pol. , 

MALBORK». Capitol, żan­
darm na emeryturze, fr., od 
12 1. Klubowe, Zdarzyło się no 
cą, radź., od 12 l. 

BRANIEWO, Dar, Robotnicy 
80. ool., od 12 1. 

FROMBORK. Fregata. Błę­
kitna płetwa, austri; Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia, 
USA, od 12 1. 

DZIERZGOŃ. Przyjaźń, Sa­
molot w płomieniach, radź., 
od 15 I.; Powrót Mechagodzilli, 
jap. od 12 1. 

lYi'."'  " , t |C
Z i n < i  

MŁYNARY 
- ptak radź.; Hip° od 12 1 

NOWY DWÓR, Ą 
mach stanu, . 
się budzi króleWflŁ O r t »  

NOWY STAW, J l 
ma. USA. od 18  

rUORNETA, Wr^i | 

wśród piratów. J I 

wiedz, że ją kóf^l 

od 15 B] 
1 16 : 

PRABUTY. 

P̂IENIĘŻNO1.® or'f J^ie ^ 
1 

STARE POLE. 5,' tiry 
pis zbrodni pol-, fi 

SUSZ Syrena. 
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6.30 — Studio 
Studio Bałtyk . y zyn rolniczy. l l - °  <; 
skop studia S-4 
— Przegląd akt%, 
b rzeża. 16.50 — JU 
— Komentarz a*5 
Koncert symfon ie^  
18.05 — Trybuna' 

PROGRA 

14.30 - Telewizja >v 

liardów 
15.25 — Program # 
15.30 „Teiewizy^ 

i! 

' > 
— Dziennik , 

16.15 - Obiektyw }J 
16.30 — Magazyn ; 17.20 — Polska K r  

17.30 - Interstudi0^ 
18.00 — Telewizja „ 

Magazyn „C.d.*1, 

18.50 - Dobranoc 
19 00 - „Camera**j ^ n f ł  
19.30 - Dziennik y - 1 

20.15 — „Doktor J 

f i lm fab. 
21.50 - Dziennik J 
22.05 — Studio F e S  

kowśkich ^ sf 
22.20 — Telewizja 

liardów 
progra** 

awansowanych V ' ^ 
U f  

tsowanyuu ^ 

czesne j :  „Akad-
wangarda" 

20.00 - „Antyczny $ » J ty 
Krawczuka" — * IJo !c> 
wschodzie *)„_ 'V? 

20.30 — „wtorek f 
21.30 — 24 godziny ej -

o#nlsko*a" - ! , ; >  5 
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